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„Twarzą do szarego Rodaka"
Jak Jut informowaliśmy, 24 listopada br. staraniami Ambasa­

dy RP w  Wilnie, redakcji „Kuriera Wileńskiego", „Naszej Ga­
zety", „Znad Willi", w siedzibie Oddziału ZPL m. Wilna odbyło 
się seminarium poświęcone udziałowi polskiej społeczności na 
Litwie w wyborach do Sejmu 1 samorządów. Wśród gości z Pol­
ski na sali byli m.in. obecni senator W ACŁAW  BARTNIK 1 po­
seł na Sejm ANDRZEJ KRALCZYŃSKI.

Podczas pobytu na Litwie mieli tet oni; okazję spotkać się z 
posłami na Sejm RL —  przedstawicielami Demokratycznej Partii 
Pracy Litwy.

Poprosiliśmy szanownych Gości o garść refleksji po tych spo­
tkaniach. Oto, co powiedzieli:

26 listopada na popołudniowym 
„siedzeniu Sejmu powstała dys- 
Jusja wokóf rejestracji frakcji. 
Przedstawiciele DPPL dożyli pro. 
poiycję, aby sprawę tę odro-- 
§11 jednakże aktywnie sprzed- 
»iła aę im prawica. Postanowio­
no kwestię tę wpisać do porząd­
ku dziennego i zatwierdzić ją.

Parlament omówił t  przyjął 
oświadczenie Sejmu, w którym 
zapewnia się, ze Litwa konsek­
wentnie będzie umacniała nie­
podległość państwa i rozwijała 
demokrację. W  dokumencie wy- 
iaża się przekonanie, że państwa 
Europy,, całego świata poprą ta­
ką politykę, zmierzającą do za­
pewnienia bezpieczeństwa państ­
wa, rozwijania współpracy gos­
podarczej i kulturalnej.

Członek Sejmu Aloyzas Saka- 
las przedstawi! projekt aktu zgo­
dy politycznej Sejmu Republiki 
litewskiej. Auto? projektu odno­
tował, że wszelkie oświadczenie 
polityczne Sejmu, w tym rów­
nież to, powinno być przyjęte 
włącznie za jednomyślną zgodą 
wszystkich człrnków Sejmu. Pro­
jekt będzie dalej omawiany na 
nastepnvm posiedzeniu.

Na podstawie artykułu 60 
Konstytucji Republiki litewskiej 
i uwzględniając prośbę kontrole­
ra państwowego Kazimierasa Uo-

Obywatelp Republiki Litews­
kiej. realizując przyrodzone pra- 
*0 człowieka i  narodu do wol- 
***  żvcia oruz dążąc do otwar- 
ł«8o obywatelskiego społeczeńst- 

na referendum 25 paździer­
nika 1992 r. przyjęli Konstytucje 
narodzonej 11 marca 1.990 roku 
îepodległej \ demokratycznej 

Republiki Litewskiej. 
r Na Wzeorowadzonych w 1992 
'•wolnyęh demokratycznych wy- 

Se!mu obywatele Re- 
l|ki Litewskiej powierzyli no- 

, obranemu Sejmowi dalszą 
niepodległego oaństwa. 

^Dwnlalac wolP obywateli Lit- 
oćwta !̂  ̂ RePublifci Litewskie]

Obrała niaksym aln ie 00-
' w” rh , Drvwatna in lc ja tvw e  
° ra,|icni 1 in w estyc je  za .

'!-»4jJr,!r,|nv Setin Republiki
. dzie dażvł do 79-

k; w sprawie jego rezygnacji z 
zajmowanego stanowiska, Sejm. 
odwołał K. Uokę z tego stano­
wiska w związku z wybraniem 
go na członka Sejmu.

Członek Sejmu Vytenis An- 
driukaitis odczytał odezwę przed­
stawicielstwa Związków Zawodo­
wych’ Litwy do deputowanych. 
W  dokumencie proponuje się, a- 
by w  trybie* przyśpieszonym 
zmienić ustawy Republiki i pole­
cić rządowi Litwy zrewidowanie 
jego uchwał, utrudniających 
przedsiębiorcom krajowym i za-- 
granicznym inwestowanie swego 
kapitału do gospodarki Litwy. W  
odezwie proponuje się zrewido­
wanie kwestii minimalnego po­
ziomu utrzymania, płac, docho­
dów. -

Członek Sejmu Justmas Karo- 
sas odczytał deklarację w spra­
wie utworzenia frakcji DPPL w 
Sejmie.

Nastepnie rozpatrywano pro­
jekt uchwały w sprawie rejestra­
cji frakcji w Sejmie. Projekt zo- 
itał zaaprobowany. W  Sejmie 
zarejestrowano pięć frakcji; 
chrześcijańskich, demokratów, Sa- 
'udisu. Karty Obywatelskiej, De­
mokratycznej Partii Pracy i 
Socjaldemokratów.

(Dokończenie na str. 2).

nych umów międzynarodowych, 
rozwijania odrodzonych wielo­
stronnych więzi z Organizacja 
Narodów Zjednoczonych. NATO 
i Wspólnota Europejską, Rada 
Europy, organizacjami krajów 
północnych i iimymi organizacja­
mi międzynarodowymi.

Litwg będzie utrzymywała i 
rozwijała wszechstronne kontak­
ty z państwami wspólnego losu 
historycznego — Estonia i Łotwa 
— poprzez działające już Zgro­
madzenie Międzyparlamentarne 
Krajów Bałtyckich i Rade Państw 
Pałtyckich, jak też poprzez inne 
organizacje w tym również nie­
państwowe.

Litwa nada! będzie rozwijała 
stosunki z .wszystkimi krajami, 
ich organizacjami państwowymi i 
niepaństwowymi.

Spodziewamy się. że państwa 
całego świata poprą taką naszą 
politykę w  zapewnianiu bezpie­
czeństwa państwa, rozwijaniu 
współpracy gospodarczej i kul­
turalnej.

Tymczasowo p.o. 
przewodniczącego Sejmu 

Republiki Litewskie! 
Cesloyas JURSENAS 

Wilno, 26 Mstopada 1992 r.

Wacław BARTNIK, 
senator

Moje spostrzeżenia będą 
się opierać nie tylko na os­
tatnim .pobycie. Tak się 
składa, że po <raz trzeci jes­
tem w  W ilnie i na W ileń­
szczyźnie, stąd mogę spoj­
rzeć na temat nieco szerzej, 
tym bardziej, że .poprzednio 
miałem szczęście być bez­
pośrednio w  terenie, spotkać 
się z  ludźmi, usłyszeć o ich 
codziennych problemach. A  
powiem, że tych życie im 
nie oszczędza.

Związek Polaków na Lit­
wie, jeśli chce być wiary­
godny, ma skoncentrować 
własną uwagę na załatwia­
niu najżywotniejszych po­
trzeb swych Rodaków w 
W ilnie i okolicach. W  su­
kurs : ~mu mieliby pójść 
polscy parlamentarzyści w 
obecnym Sejmie Litwy, a li­
czyć miałyby się przede 
wszystkim konkretne Czyny. 
Na samych hasłach daleko 
się "nie u jedzie.

Odpowiedź, dlaczego Po­
lacy głosowali w  znacznym 
odsetku na Demokratyczną 
Partię Pracy Litwy jest ła­
two czytelna, po prostu czu­
ją się oni zagrożeni socjal­

nie, ekonomicznie. Cieszy, 
że liderzy DPPL, z  którymi 
mieliśmy możliwość również 
się spotkać, wykazali in* 

.tencję dobrej woli do spra­
wy polskiej na Litwie.

Jeśli ohodzi o  stosunki 
polsko-ilitewskie na szcze­
blu państwowym. —  tu musi 
dojść do podpisania trakta­
tu, mającego zapewnić pra­
wa mniejszości zarówno po 
jednej jak też diugiejj stro­
nie granicy. Oto dlaczego — 
moim zdaniem —  musiałby 
być na Litwie mocny Zwią­
zek Polaków, reprezentują­
cy tę mniejszość, szano­
wani przez wszystkich jego 
liderzy. A  tego, co stwier­
dzam ze smutkiem jakoś nie 
dostrzegłem.

Andrzej KRALCZYŃSKI, 
poseł na Sejm RP

■Pierwsza refleksja jest 
smutna, a tycząca skłócenia 
liderów polonijnych na 
Litwie. Jest to bardzo przy­
kra sprawa. Wydaje mi się, 
że po wyborach zarówno 
parlamentarnych jak też do 
rozwiązanych samorządów 
powfano dojść do zjedno­
czenia, a nie do rozbicia. 
Nie chcę tutaj mówić o  za­

grożeniu i zjednoczeniu w 
obliczu tego zagrożenia, bo 
to by było za mocne, w  zna­
cznej mierze nieprawdziwe. 
Natomiast wydaje mi się, 
iż skłócona strony miałyby 
odrzucić politykę i  skon­
centrować się na gospodar­
ce, pomyśleć o tym, czego 
oczekują Polacy na Litwie. 
W iem skądinąd, że oczeku­
je  się również zmian poli­
tycznych albo czegoś; co 
mogłoby te zmiany spowo­
dować. W  odczuciu szare­
go człowieka, co zresztą 
daje się zaobserwować ró­
wnież w  Polsce, liczy się 
przede wszystkim sytuacja 
życiowa, poziom bytowania.

To, co się stało na Litwie, 
a mam tu na myśli zwycię­
stwo w  wyborach parlamen­
tarnych Demokratycznej 
Partii Pracy Litwy, dobitnie 
potwierdza skrzydlate po­
wiedzenie, iż byt kształtuje 
świadomość. Śmiem twier­
dzić, że. gdyby wybory w 
Polsce odbyły się dziś, SDRP 
zdobyłaby znacznie więcej 
głosów niż to miało miejsce 
w  ostatnich wyborach. Nie 
oznacza to bynajmniej, że 
ludzie popierają system, któ­
r y .— miejmy natfeieję — 
bezpowrotnie - odszedł w 
przeszłość, ale z  racji na to, 
że kojarzy się on ze zdoby­
czami socjalnymi, których 
to zostali pozbawieni. Oni 
nie patrzą tak szeroko jak 
politycy, im ważne są nie 
tyle przyczyny, ile skutki.

Nie chciałbym w tym miej­
scu coś radzić, gdyż jak na 
domiar dostrzegłem. Polacv 

(Dokończenie na str. 2)

Drogi Czytelniku!
^^jtttrze, w  poniedziałek, 30 listopada upływa ter- 

P̂ Punieraty na nasz dziennik n,a I  kwartał 1993 r.
* ę  ^prenum erować „Kurier W ileński", 
nle» tety» będzie ju t za późno, 

uuante mocą załatwia nrpnumpmtp o
dziś

mogą załatwić prenumeratę gazety rów* 
•orty 77" 04 Poczcie G łównej fal. Giedymina 7) od 

^  11 *o  17.
^ ^ fa l e k  prasę polskojęzyczną można będzie 

•Aurą* ^Prenumerować w  wileńskiej księgarni 
" — Giedymina 2) od godz. 10 do 13.

Radości i smutki dnia powszedniego
•  Fakty •  O p in ie  •  Refleksje •

W- ciągu ponad dwu lat na łamach „Kurie­
ra Wileńskiego" żyła rubryka, którą tworzyli 
nasi Czytelnicy. Był to mini sondaż telefoniczny 
o naszych bolączkach dnia codziennego, o tru­
dach związanych z narodzinami nowej, niepodle­
głej Litwy. „Ćo aprobuję i co mnie irytuje" zdo­
było zaufanie Czytelników, za co autorzy ser­
decznie dziękują wszystkim, którzy do niej zgła­
szali swoje uwagi i czytali ją. Ostatnio jednak 
raczej w trybie eksperymentu zaniechaliśmy tej 
rubryki. Chcieliśmy się upewnić, czy jest po­
trzebna naszym Czytelnikom, czy będą jakieś 
sygnały i prośby o jej wznowieniu. Były 1 to 
niemało. Dziękujemy. Uważamy też, że dzisiaj, 
gdy przystępuje do pracy Sejm Litwy, czyli no­
wy parlament, który obiecujr nam mniejsze 
polttvkawaol3 a większe kompetencje i spojrze­
nie na nasze życie pragmatycznie, naprawienie 
błędów minionych lat (spodziewają się tego wszy­
scy i opinie i propozycje Wasze mogą być 
bardzo cenne. My również w tej rubryce grze­
szyliśmy politykowaniem, wszak wszyscy byliśmy 
zarażeni tym bakcylem. Mamy więc nadzieję, że 
zwrócicie uwagę tym razem bardziej na spra­

wy życiowe —  jak dajecie sobie radę z bud­
żetem rodzinnym, jaką macie receptę na trudy 
życiowe, co należałoby zrobić, aby ulżyć inwa­
lidom i ludziom samotnym, chorym i bezdom­
nym, rodzinom wielodzietnym i emerytom. Być 
może, Wasze fakty, opinie, refleksje będę przy­
datne w pracy naszych parlamentarzystów — Po­
laków. Przynajmniej spodziewamy się tego, bo 
przecież przyszedł taki okres, że oprócz stawia­
nia wymagali politycznych Polacy również mu­
szą wejść na równych prawach w tryb życia 
całego społeczeństwa. Podobnie, jak w poprze­
dniej rubryce 1 tym razem postaramy się nie 
tylko naświetlić wasze radości i żale, ale też wl 
miarę możliwości pomóc w konkretnym przy-l 
padku, poradzić, skierować.

Sądzimy, że te wznowione rozmowy zdobędą 
Wasze zaufanie. Prosimy więc telefonować do 
nas co wtorek od godz. 0.30 do 11.30 pod nr 
42-70-04. Wasze wypowiedzi będą zamieszczone 
we czwartek. Czekamy. Podzielmy się z innymi 
swoją radością i smutkiem. Do usłyszenia na 
linii telefonicznej.

O ś w i a d c z e n i e
SEJMU REPUBLIKI LITEWSKIEJ



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ” 28 listopada 1992 r. stP .i

W Sejmie Republiki Litewskiej
(Dokończenie ze str. 1)

Przewodniczący przedstawił 
projekt ustawy „O trybie tym­
czasowym organizowania pracy 
Sejmu Republiki Litewskiej. Po­
stanowiono zrobić przerwę w o* 
mawianiu projektu, natomiast 
dyskusję nad czwartym artyku­
łem tego projektu, w którym 
mówi się. aby zamiast byłych 
stałych komisji w Sejmie zosta­
ły utworzone komitety, przepro­
wadzić w szczególnie przyśpie­
szonym trybie.

Następnie członek Sejmu Vy- 
tautas Landsbergis wniósł projekt 
uchwały „O mianowaniu przed­
stawicieli do Zgromadzenia Par­

lamentarnego Rady Europy". Po­
stanowiono, aby uchwałę w  tej 
kwestii przyjąć na następnym 
posiedzeniu.

Sejm postanowił powołać li­
te wką grupę Unii Parlamentarz
nej.

Przyjęto uchwałę „O uchwale 
protokolarnej Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej z  19 listo­
pada 1992 r.“ , w której mówi się 
o niektórych gwarancjach so­
cjalnych dla deputowanych do 
Rady Najwyższej.

Następne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się 1 grudnia we wto- 
lrek.

(ELTA) -

Premier RL ustosunkował się do wynikowi i  
wyborów^ samorządowych na Wileńszczyźnie

WILNO, (El.TA). Premier Alek- 
sandras Abiśala po zawiadomie­
niu Sejmu o złożeniu pełnomoc­
nictw rządu urządził konferencję 
prasową. W  spotkaniu z przed­
stawicielami prasy i innych śro­
dków masowego przekazu uczest­
niczył również minister budowni­
ctwa i \hbatnistyki Algis Nasvy- 
tis, który opowiedział o proble­
mach i perspektywach budownic­
twa omówionych na poprzednim 
posiedzeniu rządu.

Mówiąc o wydarzeniach z dni 
ostatnich, A. Abiśala stwierdził, 
że do najbardziej znaczących dla 
Litwy należało forum w Rydze.

„Twarzą do szarego Rodaka'
(Dokończenie ze str. 1)

aa Litwie nie za bardzo lu­
bią słuchać rad, ale mimo 
wszystko proponowałbym 
ZPL-owi zwrócić się twa­
rzą do jednostki, do szare­
go Rodaka, ciężko dzisiaj 
pracującego, żeby popra­
wić jego los w  sferze byto­
wej, w sferze ekonomicz­
nej, a sprawy, większej czy 
też mniejszej polityki roz­
trząsać między sobą, acz­
kolwiek w formie dialogu, 
a‘ nie konfrontacji, bo ja te* 
go nie rozumiem.
'Mieliśmy też okazję spo­

tkać się z przedstawicielami 
Demokratycznej Partii Pra­

cy Litwy, która z  pewnością 
będzie robiła pogodę w  Sej­
mie. Wyniosłem z ' niego 
bardzo pozytywne wraże­
nie. Z programu- czy raczej 
jego namiastek w  sferze eko­
nomiki, jaki wyłuszczyli
podczas tego spotkania,
wnioskuję, że są to Ludzie 
mający trzeźwy obraz, trze­
źwe podejście do sytuacji, 
zarówno wewnętrznej jak
też Zewnętrznej. Wiadomo 
przecież, iż Litwa ma żyć 
dzisiaj z sąsiadami w  zgo­
dzie, że animozje z przesz­
łości wypada przesunąć ! na 
dalszy, nawet bardzo dal­
szy plan, ailibo co w ięcej — 
w  ogóle o nich zapomnieć.

Dlą mnie sprawa njp. Żeligo­
wskiego —  to nife jest spra­
wa na dzisiaj, a to dlatego, 
że mamy ją rozpatrywać w  
kategoriach historycznych. 
Skłonny *byibym wierzyć, .iż 
DPPL potrafi poprowadzić 
politykę tak, by czerpać 
wszyśtiko, co jes t korzystne 
zarówno na Wschodzie jak 
też na Zachodzie, a przede 
wszystkim na Wschodzie, 
gdzie —  co tam ukrywać - g  
są tak niezbędne dzisiaj Lit­
wie olbrzymie doża kopalin 
użytecznych, a  mam tu na 
myśli przede wszystkim wę­
giel, ropę i  gaz. Takie- są 
realia i z  tym trzseba się 
liczyć.

Wypowiedzi zanotował 
Henryk MAŻUL

Zgoda Narodowa wybrała lidera opozycji sejmowej
ELTA otrzymała informację 

biura prasowego Sejmu, że 25 
listopada na pierwszym posie­
dzeniu Sejmu Republiki litew­
skiej utworzona została Zgoda 
Narodowa i opublikowano jej 
deklarację. Zgoda Narodowa 
zobowiązała się wszelkimi legal­
nymi sposobami i środkami bro­
nić niepodległości Litwy i uma­

cniać jej instytucje demokraty­
czne, stanowić w Sejmie litew­
skim jednolitą i konstruktywną 
opozycję. 26 listopada Zgoda 

: Narodpwa na lidera opozycji 
sejmowej wybrała Vytautasa 
Landsbergisa.

Deklarację Zgody1 NarodoWęj 
podpisało 52 posłów na Sejm, 
przedstawiciele w  Sejmie Litew­

skiej Partii Chrzęścij ańsko-De-
mokratycznej, Związku Więź­
niów Politycznych Litwy, Karty 
Obywatelskiej Litwy, Litewskie­
go Związku Więźniów Politycz­
nych i Zesłańców, Demokraty­
cznej Partii Litwy, Litewskiego 
Związku Tautminkasów, Sajudi- 
su Litwy, Partii Niepodległości.

Ceny na elektryczność, gaz i ogrzewanie w  listopadzie
Ministerstwo Energetyki poda­

ło agencji ELTA informację do­
tycząca stosowania cen energe­
tyki w listopadzie. Cennik opra­
cowano na podstawie odpowied­
niej uchwały rządu Republiki Li­
tewskiej.

W  listopadzie mieszkańcy zą 1 
kWh energii elektrycznej będą 
płacili> ,5.4 talonów. Użytkowni­
cy, którzy zainstalowali nowo­
cześniejsze liczniki elektryczne, 
będą mogli oszczędzać; wykorzy­
stując więcej elektryczności w 
nocy' — od godz. 23 do 7. Ta­
ryfa nocna wynosi 3 talony za 
kWh. Inni użytkownicy za ener­
gię elektryczna będą płacili po 
5,8 talonów albo według pod­
wójnej taryfy za dodatkowa moc 
—  do 250 talonów za kilowat 
miesięcznie ? za energię U  po 
5.2 talonów za kWh.

Podrożało również ciepło. Mie­
szkańcy i Instytucje wspólnot re­
ligijnych za ogrzewanie pomiesz­
czeń i go raca wodę będą płacić 
dq 300 talonów za gigakalorię. 
Tarvfv potroiły się. Jednakże i 
to nie jest realną ceną ciepła. 
Część ciepła zużywanego przez 
mieszkańców będą opłacały zak­
łady przemysłowe. Jak i poprze­
dnio, będą one płaciły po 8.500 
talonów, czyli dwukrotnie dro­
żej niż kosztuje ciepło. Jeszcze 
niewielu mieszkańców zainstalo­

wało przyrządy ; doi mierzenia 
ciepła, dlatego zużycie ciepła ob­
licza się dla nich na podstawie 
powierzchni mies&alnej, tj. po 
8,1 talonów za ogrzewanie met­
ra kwadratowego. Za gorącą wo/ 
de każdv mieszkaniec będzie 
płacić po 36,9 talonów miesięcz­
nie.' Jednakże ostateczną cenę za 
ogrzewanie i gorącą wodę usta­
lą samorządy miejskie i rejono­
we.

Zatwierdzona w listopadzie ce­
na gazu ziemnego wynosi 23080 
talonów za 1000 metrów sześ­
ciennych. Mieszkańcy, korzysta­
jący z gazu do ogrzewania po­
mieszczeń, Po cenie rynkowej —• 
1820 talonów za 1000 metrów 
sześciennych mogą nabyć tyle 
gazu, Ile według normy trzeba 
na jedna osobę ogrzać 15 met­
rów kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej oraz dodatkowo 15 
metrów kwadratowych na rodzi­
nę. Ci, którzy nie mają gazo­
mierzy, za metr kwadratowy bę­
dą płacili 18 talonów, ale tylko 
za tę powierzchnię, która- nie 
przekracza 15 metrów kwadrato­
wych na mieszkańca i dodatko­
wo 15 metrów kwadratowych na 
lodzinę. Za każdy metr kwadra­
towy ponad normę trzeba płacić 
no 281 talonów. Prócz tego po 
196 talonów miesięcznie powinien 
płacić każdy członek rodziny, je^

żeli gaz używany jest do przy­
rządzania posiłków. Jeżeli stosu­
je  się gazowy grzejnik wody, to 
każd\* mieszkaniec miesięcznie za- 

' Płaci 369" talonów. Dla tych, któ­
rzy , zainstalowane maja gazomie­
rze, stosuje się ulgi. Na podsta­
wie gazomierza trzeba będzie 
płacić po 23,08 talonów za metr 
sześcienny. Jednakże od tej ilo­
ści, odejmuje się obliczoną wed­
ług normy ilość gazu, potrzebną 
do ogrzania te* powierzchni po 
cenie ulgowej. , Na ogrzanie 1 
metra kwadratowego zużywa się 
10 metrów sześciennych gazu.

Ulgi dla osób wsparcia socjal­
nego stosowane są na podstawie 
prawa przyznanego samorządom 
miejskim i iejonowym uchwałą 
rządu nr 794 z 23 października 
1992 r. odraczania uiszczania op­
łat do 50 proc. za ogrzewanie 
mieszkania - i usługi komunalne, 
jeżeli prosi o to rodzina wspar­
cia socjalnego. Zadłużenie każ­
dego miesiąca powinno być spła­
cone nie później niż w  ciągu. 6 
miesięcy.

Uchwała rządu nr 818 z 31 
października 1992 r. przewiduje 
też cenę ulgowa dla mieszkań­
ców za paliwo piecowe — 6000 
i węgiel kamienny. — 3.500 ta­
lonów za tonę-

(ELTA)

POWSTAŁO TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
WILEŃSKIEGO UNIWERSYTETU POLSKIEGO

WARSZAWA (kor. ELTA A. 
Degutis). Zaczęło działać Towa­
rzystwo Przyjaciół Wileńskiego 
Uniwersytetu Polskiego założone 
przy katedrze polonistyki Uni­
wersytetu Warszawskiego. Jego 
celem jest wspieranie Polaków na 
Litwie przy tworzeniu wyższej u-

czelni w Wilnie.
Jak oświadczył jeden z działa­

czy Towarzystwa profesor Euge­
niusz Czaplejewicz, udzieli się 
pomocy materialnej i- naukowej, 
dobierze książki, założy ba ze po­
ligraficzną ufunduje się stypen­
dia dla pracowników naukowych

i studentów. Będą organizowane 
wspólne konferencje i seminaria. 
Stworzy się możliwość dla wyk­
ładowców Wileńskiego Uniwer­
sytetu Polskiego odbywania sta­
żu na wyższych uczelniach War­
szawy.

Pierwsze koła Towarzystwa 
działają już w Chicago i Londy-

Uczestniczącv w nim przedstawi­
ciele najbardziej rozwiniętych 24 
państw potwierdzili program po­
mocy finansowe! dla krajów bał­
tyckich. Wydarzeniem w życiu 
Litwy jest również pierwsze po­
siedzenie Sen mu, na którym dla 
sił politycznych, jakie wygrały 
wybory, pozostało tylko dokoń­
czenie formalności.

A. Abiśala zarzucił prasie, że 
za mało uwagi poświęca bardzo 
ważnemu wydarzeniu w  życiu po­
litycznym Litwy mianowicie wy­
borem władz terenowych w re- 
i on ach wileńskim i solecznickim. 
Chociaż jesżcze nie ogło- oik< 
ostatecznie wyników tych wy bo. 
rów, to jednak jest jasne, że 
mieszkańcy byli bardzo b5erni. 
Dowodzi -to, że wzniecana przez 
naszych oponentów politycznych 
wrzawa w sprawie narus&ari* 
praw lub jakiegokolwiek ucisku, 
ludzi tego regionu, szeroko upo­
wszechniana również w  sąsied­
nich krajach, była tylko pretek­
stem dla mieiscowych politykie- 
rów. Rozdmuchiwana przez nich 
bańka pękła bez huku. Ń ie wol­
no też przemilczeć rozpowszech­
niania w językach rosyjskim i 
polskim proklamacji o prowoka­

cyjnej treści, w których J 
się o jakiejś kolonizacji. 9  

Odpowiadając na pytany .J 
tyczące zadłużenia Litwy £ 
sji za ropę naflową i gaz a . 
śala powiedział, że po uczdw 
obliczeniu' okazałoby się, |f|l 
kiego zadłużenia nie ma. (w  
strona jest więcej dłużna ggSH 
Co innegó. że w Rosji tolero? 
nv jest taki porządek, gdy 
czególny dostawca, nie bfoJ 
pod uwagę bilansu rozlfcjr1 
międzypaństwowych, ma 
żądać swego zadłużeni^ ze h* 
dno znaleźć tam partnerów w 
rzy z poczuciem odpowsl||| 
ności . realizowaliby unio** 
Aleksandras Abiśala. dopóklm 
sowo pełni swe óbowiąaift ^

. mierzą prowadzić rozmowy’ J 
kierownictwem rządu Rosji 
sprawie wzajemnych rozliczy. 
dostaw surowców energetycagS 

A. Abiśala potwierdził, ̂  
zasady przestrzega podjęły 
przez wcześniejszy rząd strat*, 
gicznego kursu polityki ‘gogpo. 
darczej. W  przeznaczonymi, (ju 
niego czasie' rząd ten wykoci 
trzecią część przewidzianym®^ 

J. BAGDANSK1S, 
kor. ELTA

S P O R T
UWAGA, MIŁOŚNICY 

SZACHÓW 
I WARCABÓW!

GOŃCE W~. KOPERTACH

Klub sportowy Polaków na 
Litwie „Polonia" z myślą o ko- 
iespondencyjnym turniej u sza­
chowym niniejszym ogłasza za­
pis jego przyszły d i uczestników. 
Kto zdecyduje się na udział, w i­
nien do 1 stycznia 1993 r. przes­
iać zgłoszenie na adres: 2056 W il­
no, skr. pocztowa 1266 z dopi­
skiem „Korespondencyjny tur­
niej szachowy“, podając nazwi­
sko, imię, wiek, ewentualną kla­
sę sportową i  dokładny adres.

Regulamin zostanie wysłany 
każdemu, kto zgłosi się na star­
cie. Serdecznie zapraszamy 
wszystkich miłośników „królew­
skiej gry" do udziału w  turnie* 
ju. Na zwycięzców oczekują na­
grody ufundowane przez KSPL 
„Polonia".

BYC W  DAMCE!
Klub sportowy Polaków na 

Litwie „Polonia" zaprasza wszy­
stkich chętnych na turniej w 
warcabach 64-polowych, który 
odbędzie się 12 grudnia br. w 
auli Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. Syrokomli, Rywalizacja obej­
mie trzy grupy wiekowe (1982— 
1980, 1976— 1979. 1975 r. ur. i 
starsi) obojga pici.

Turniej zostanie rozegrany sy­
stemem szwajcarskim, złoży się 
nań 9 rund. Zdobywcy trzech 
pierwszych lokat w każde) gru­
pie wiekowej otrzymaj* nagrody 
rzeczowe i dyplomy klubu, jak 
też dostąpią zaszczytu zmierzenia 
się w  symultanach z tak znany­
mi warcablstami jak Władysła­
wa Androłojć 1 Edward Burzyń­
ski:

Zdecydowani wziąć udział 
proszeni są o konieczne zgłosze­
nie się do 5 grudnia pod nume­
rami telefonów: 75-22-28 lub 
42-90-63.

Dodatkowe informacje o tur­
nieju podamy w „Kurierze W i­
leńskim" po 5 grudnia.

PIŁKARSKI „KOKTAJL"
0  Wojażująca po Ameryce 

Płd. piłkarska reprezentacja Po­
lski rozpoczęła występy od spo­
tkania z narodową reprezentacją 
Argentyny i Uległa —  0:2. • 

Dzisiaj biało-czerwoni grają z 
Urugwajem, a 6 grudnia spo­
tkają się z Ekwadorem.

©  Przedwczoraj odbył się os­
tatni mecz w ' 1/8 finału Pucha­
ru UEFA. „Vitesse" Arnhem na 
własnym boisku przegrał z „Re­
alem” Madryt —  0:1.

Rewanżowe mecze 1/8 finału 
Pucharu UEFA i druga runda 
ćwierćfinałowa w rozgrywkach 
o Puchar Europy odbędą się 9 
grudnia br.

0  W  Hongkongu dobiegają 
końca mistrzostwa świata w

mini-futbolu (wśród drużyn S 
osobowych). W  półfinałach Bi* 
zylia zmierzy się z Hiszpan 
a USA — z Iranem.

0  „Niemcy poczynili wszy. 
stko, aby być gospodaizaniMpy. 
karskich mistrzostw świata jgpjg 
roku" —  oświadczył przewod­
niczący Niemieckiego Związfa 
Piłkarskiego E. Braun, podkre­
ślając, że kraj, w  któryni miały 
miejsce mistrzostwa świata-74 

. i mistrzostwa Europy-88 nie bę­
dzie miał większych problenriw 
w przygotowaniach, albowiem 
posiada doskonale wyposażoną 
bazę.

PUCHARY POD KOSZEM

0  Od porażki rozpoczęły wy­
stęp w 1/8 finału Pucharu Ran- 
keti koszy kar ki „Lietuyoś Tele- 
komas". Minionej środy uległy 
one w Poznaniu tamtejszej 
„Olimpii" —  65:88. Na tak wy­
soką przegraną wpłynął z pew 
nością fakt, że drużyna j  litew­
ska dotarła do Poznania z USA 
praktycznie na parkiet i o* 
zdołała dojść do siebie po po- 
dróży.

Wraz z  „Olimpią" i „Liefu- 
vos Telekomas" w grupie graj? 
też „Basket Ffcrma“ Włochy * 
„Agia Paraskevi" Grecja. 2 gru­
dnia koszykarki litewflde wy* 
stąpią w Parmie, a po czym P 
i* 16 grudnia) na parkieciê * 
Wilnie zagrają kolejno z Gre- 
czynkami i Polkami.

©  Włoski klub „Scavofin£ 
Pesaro i hiszpański „Real* Ma4' 
ryt, w którym to równiej* g*3 
A. Sabonis, prowadzą W pó$- 

„ nałowych grupach koszykarff* 
go Pucharu Europy. Zarówno 
Włosi jak też Hiszpanie P° | 
meczach nie zaznali porażb- 
Drugie lokaty w grupach f*i' 
mu ją „Cibopa” Zagrzeb i-i.Bene' 
tton" Previso.

FAWORYTAMI — J
ROSJA I  GRUZJA

W  węgierskim mieście Debre" 
czynie trwają X  drużyno!** 
szachowe mistrzostwa Europy* 
Wśród mężczyzn po 5 randadj 
na prowadzeniu znajdują 51 
szachiści Rosji, notujący ||| 
pkt Dalsze lokaty zajmują !| 
rael —  13 pkt, Ukraina i j||j 
gila — po 12 pkt. Szachiści 
wy, którzy w 5 rundzie ' P1*®* 
grywają "—: 1:2 przy 1 odftrfO' 
nej partii j. Ukrainą, mają I 
dorobku 11,5 pkt.

Szachistki Litwy, po wygra**11 
w  5 rundzie z Białorusią}
1,5:0,5, wraz z Azerbej dżafl|jg 
Estonią i Chorwacją dzielą 6-" 
lokaty. Prowadzą Ukrainki  ̂ kto* 
re zgromadziły 8,5 pkt, * 0 
punkt mniej mają GruzinKi^H

W  Debreczynie na starcie gra 
nęło 48 drużyn męskich^ . 
kobiecych. Faworytami są || 
strzowie ostatniej OlimpMjjy I  
Szachowej w Manili—  rep**” * 
zentanci Rosji i szachistki! 
zjL
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Obecność Kościoła 
w' świecie środków przekazu
„rasa radk telelwizja. ki- 
' teatt służące masowemu 

"fa z o w i są potężną siłą 
kntatlująca człowieka ! spo- 
lizeństwo Środki społeczne- 
„oorzekazu są jednym z naj- 
Lżniejszycb języków komu­
nikacji współczesnej cywili- 
” ii Ich wielki wpływ na 
historie życia człowieka i na- 
]0dńw jest podstawą do za­
dania pytani.’  -  jaka jest ich 
r o la  i znaczenie w ewangeli-

B0di Soboiu Watykańskiego 
Drugiego (1962 1965) Koś­
ciół katolicki ma świadomość, 
&  środki przekazu właści­
we użyte, oddają rodzajowi 
judzkiemu wielką przysługę" 
wie jednak lównież, „że |u-. 
dzie mogą ich użyć przeciw 
zamierzeniom Stwórcy, obra­
cając je na własną szkodę" 
ii M, nr 3). W  innym miejs­
cu dokument soboru ,,Dekret 
o środkach społecznego prze­
kazywania myśli" podkreśla, 
że kościół „ma obowiązek 
głosić orędzie zbawienia ró­
wnież przv pomocy środków 
społecznego „ przekazu oraz 
uczyć ludzi właściwego z  nich 
Koizystania". Dlatego ^przy­
sługuje mu naturalne prawo 
używania i posiadania radiar 
telewizji, prasy, kina, teatru... 
vf chrześcijańskiej działalnoś­
ci wychowawczej i w  każdej 
jego pracy podejmowanej dla 
zbawienia tlusz” (IM, nr 3).

Także o miejscu i roli śro­
dków, przekazu w  dziele e- 
wangelizowanić świata mówi 
Jan Paweł II w instrukcji 
duszpasterskiej „Aetatis no- 
vae“ z 22,TT. br. Dokument 
Stolicy Apostolskiej wykazu- 
ie, że siła ^oddziaływania me­
diów na człowieka i jego kul­
turę' tworzv swoisty „prze­
wrót". Owa — „potęga"- me­
diów może mieć wielkie zna-. 
czenie w dziele ewangelizo­
wania — głoszenia nauki 
Chrystusa, Objawienia Boże- 
Ro. Stwierdza Jednoznacznie, 
że środki ̂ społecznego prze- 

powinny być narzędzia­
mi w służbie prowadzonej" 
Wzez Kościół ewangelizacji i - 

nuwej ewangelizacji współcze­
snego świata'. Sama zaś ffe- 
wangelizacja w  dzisiejszych 
czasach powinna czerpać śro- 
dki i możliwości z aktywnej 
i otwartej obecności Kościoła 
"  świecie środków przekazu". 

Instrakci? wskazuje na kil­

ka zasadniczych funkcji me-l 
diów: współdziałają w  reali­
zacji prawa człowieka do in­
formacji, urzeczywistniają 
zasadę sprawiedliwości po­
przez udzielanie potrzebują­
cym konkretnej pomocy, 
przyczyniają się do wymiany 
myśli, opinii czy informacji. 
Dla wielu są '„głównym na­
rzędziem informacyjnym i 

iormgcyjnym. przewodnikiem 
> i natchnieniem w zachowa­
niach indywidualnych, ro­
dzinnych, społecznych". Jes­
teśmy „pokoleniem massme­
diów", „społeczeństwem epo­
ki informacj?", zdetermino­
wanym przez środki przekazu.

Dokument wskazuje też na 
lóżnorąkie zagrożenia, i tak 
np.: „publiczne środki prze­
kazu mogą być narzędziem 
ideologicznej i politycznej 
manipulacji", w  funkcjonowa­
niu mediów „istnieje skłon­
ność do mierzenia sukcesu 
według kryterium zyskurnie 
zaś służby", że mogą być u- 
żywane „Zctrowno do głosze­
nia Ewangelii, jak i do wy­
pierania jej z ludzkich serc", 
mogą ont także ńiszczyć 
„tradycyjne wartości w  sfe- 
lze rejigii, kultury i rodzi­
ny", a często stają się one 
„instrumentem szerzenia w y­
paczonej w iz i i życia, rodzi­
ny/ religii i  moralności - 
wizji, która nie szanuje praw­
dziwej godności i przeznacze­
nia osoby ludzkiej".

Instrukcja „Aetatis novae,ł 
w trosce o wszechstronny roz- . 
wój osobowy człowieka i spo­
łeczeństwa zdecydowanie mó­
wi, że „Kościół widzi w  nicn 
narzędzie planów Bożej Opa- 
tizności, służące rozwijaniu 
wzajemnego porozumienia i 
wspólnoty między ludźmi 
podczas ich ziemskiego piel­
grzymowania".

Refleksja. Społeczna nauka 
Kościoła dla -polskiej społecz­
ności na Wileńszczyźnie, Lit­
w ie i całym Wschodzie, uw­
zględniając trudną sytuacje 
religijno-wychowawczą — 
jest impulsem do nowego za­
pału w  głoszeniu Ewangelii i 
dawaniu świadectwa Chrystu­
sowi. Musimy się zastanowić 
nad sobą, nad sposobem gło­
szenia wiary Chrystusowej, 
nad skutecznym sposobem 
wprowadzania jej w życie w 

. toku nowei ewangelizacji.-
Z tęsknotą możemy myśleć

' o tych, którzy mają łatwy do­
stęp do prasy katolickiej re­
ligijnych programów radio­
wych i telewizyjnych. Słu­
chając bez zakłóceń od 60 lat 
Rądia Watykan czy juz ist­
niejących 17 rozgłośni kato­
lickich w Polsce. Czytając 
miesięcznik watykański „V  
Osservatoro Romano**, „Prze­
gląd katolicki*', „Rycerz Nie­
pokalanej", „Niedziela", 
„Gość Niedzielny"... Nauka 
Chrystusa głosem Kościoła, 
problemy i radości określo­
nych wspólnot wierzących, 
działalność parafii i organiza­
cji katolickich są w  tych pis­
mach świadectwem o żywym 
Ludzie Bożym.

Natomiast w naszych ser­
cach odczuwamy brak swojej 
wileńskiej prasy katolickiej, 
czy katolickie; rozgłośni ra­
diowej. Dzięki przychylności 
naszych redaktorów . pols­
kich czasopism możemy o<J 
czasu do czasu czytać treś­
ci religijne, czv w radio usły­
szeć Słowo Boże. Za ich ot­
wartość i współpracę, poszu­
kiwanie dlóg prawdy — Bóg 
ząpłać.

Tymczasem kiedy zwiększa 
się chaos informacyjny, mo­
nolog ze społeczeństwem, 
tendencje stresujące i antago­
nizujące społeczeństwo,
duch zamętu j  ciemności t za­
stanówmy się, czy nie warto 
w  ramach apostolstwa świec­
kich powołać do istnienia 
choćby miesięcznika katolic­
kiego dla naszych rodzin, 
młodzieży i dzieci? Przecież 
na Litw5e nie mamy prasy 
katolickiej we własnym języ­
ku. Albo maksymalnie ko­
rzystajmy z istniejących już 
środków przekazu. Przez pra­
sę. czy radio moglibyśmy 
tworzyć atmosferę ciszy, po­
jednania,' szukać ducha Pra­
wdy, Wolności. Sprawiedliwo­
ści, ducha Bożego, ducha 
światła, ducha miłości, aby 
człowiek odnalazł sens i pię­
kno życia.

Jestem głęboko przekonany, 
że z pomocą Matki Bożej i 
gorliwości chrześcijan w  peł­
ni wykorzystamy możliwości 
mass mediów w  dziele ewan­
gelizacji i odrodzenia moral­
nego społeczeństwa.

Ks. Daiiusz STAŃCZYK
Honorarium — oa prenumera­

tę „K. W/*. “

redakcji; Całkowicie podzielamy zdanie 
lora zawarte w powyższym artykule. Zresztą 

P^̂ acrdzają t0 ppprzednie .publikacje na tematy 
nas któie zawszę chętnie zamieszczaliśmy na 

łaniach. "Duszpasterze, którzy próbowali 
m do wiernych za pośrednictwem .,‘Cu-
rhvhn* ” , zawsze spotykali się z przy-
Duhi t Ul re^akcji. Nieraz też drukowaliśmy 
maiJ irpk świeckich, które poruszały te- 
_ y związane z Kościołem. Zdajemy sobie spra- 
ludz*̂  naszych odbićrców to katolicy,
tych tn h rav nie wyrzekli się wiary nawy w 
womiA n y c h  I I P ,  szczęście, minionych) cza*acv- 
iu ii 0®®0 t̂eizjuu. Nie zmienia to jtódda-k fakr 
szU owionę lale dokonały znacznych sduc,c- 
019 w r e * ^ h i d z k i c h .  Dziś Kościół Katolicki 
a niasg ^ . Ł2ŁnstJ i pragnie zapełnić tę pustkę, 
tnocą w tym służyć znaczną jpó-

W lickiej S I  Litwie polskojęzycznej prasy ka- 
'iwcifc Wiemy, czy kiedyś powstanie moż-
D'sjua s ożenią niezależnego duszpasterskiego 
—  • ^potrzebowanie na taką prasę na pew­

no jest. „Kurier Wileński" pragnie przynajmniej 
częściowo wypełnić tę lukę. Mamy zamiar je­
szcze szerzej udostępnić sw<? lamy autorom pi­
szącym o sprawach związanych z religią. Być 
rac^e uda nam się regularnie z ludźmi kom­
petentnymi recie gcwać kolumnę poświęconą spra­
wom kościoła.

W  związku z tym 3 grudnia br. o godz. 12 re­
dakcja „Kuriera Wileńskiego" organizuje spot­
kanie pt. „Rola środków, masowego przekazu w 
żydu Kościoła". Na to spotkanie zapraszamy 
duszpasterzy obsługujących parafie, w  których są 
uaśi Czytelnicy. Mile też bedą widziani dzien­
nikarze — przedstawiciele innych wydań. Zapra­
szamy również osoby świeckie (szczególnie kate­
chetów), przedstawicieli katolickich organizacji 
społecznych. Mamy nadzieję, że to spotkanie za­
początkuje ścisłą współpracę przedstawicieli koś­
cioła z redakcją — z obopólnym pożytkiem. Ja­
szcze rcz serdecznie zapraszamy. Spotkanie od­
będzie się w Domu Prasy w sali nr 1020. O wy­
nikach spotkania naszych Czytelników poinfor- 

: mujemy. '

,  “ 'ERW5ZY BLOK 1GNALINSKIEJI EA 
osTANIE URUCHOMIONY W PONIEDZIAŁEK

Elektrowni A- ! działa na minimalnymi poziomie, 
oróby Przygotowania grzejąc ukłar1 bloku. Około go-

rw*zego j^XTCrTsontowanego piś- dżiny 18 przewiduje się regu-
Jak powiji', 9 lowanie podstawowych zaworów

^tor }  ^or- ELTA dy- bezpieczeństwa, a jutro zostanie
Szewaloir^ ^Snaiińskief EA uruchomiona pierwsza turbina do

v ̂ obecnie reaktor -prób wibracyjnych. .

W  Sobotę i niedzielę będą pro­
wadzone przygotowania do uru­
chomienia pierwszego bloku, a w 
poniedziałek, gdy ministerstwo 
ustali zapotrzebowanie na ener­
gie elektryczną, zostanie on u- 
Tuchomiony. Wtedy się właśnie 
wyjaśni, czy podczas remontu nie 
pozostał jakikolwiek niedostrze- 
żonv defekt, powiedział dyrektor 
generalny. (ELTA)

„K u rie r  Polsk i" — „K u rier W ilerfskr

Uwaga, konkurs 
„Dziewczyna Roku"

Drogie, piękne Panie, chcemy, żebyście poniższą pro* 
pozycję potraktowały jako zabawę, jako rozrywkę. 
Chociaż.,; Otóż, co roku wybierana jest najpiękniejsza 
Polka, bez względu na wiek, stan cywilny i kraj. w 
którym zamieszkuje.

.Konkurs pod nazwą ,,Dziewczyna Roku“ organizowa­
ny jest przez „Kurier Polski', „Agencję ARTTON" i II 
progiam Telewizji Polskiej, która m.in. przebieg im­
prezy finałowej transmituje na całą Polskę. Obecnie do 
grona współorganizatorów zaproszono także „Kurier 
Wileński4*.

Konkurs sponsorują firmy polskie i zagraniczne. Głó­
wną nagrodą jest zawsze samochód osobowy. Dotych­
czas „Dziewczyny Roku" otrzymały: Forda Mustanga, 
Feugoota 505 a Forda Fiesta.

Najpiękniejsza aktualnego konkursi> otrzyma również 
w  nagrodę samochód marki Ford. Ponadto finalistkom 
wręczone zostaną telewizory, magnetowidy, zestawy 
kosmetykow. ubiory ze znanych firm, w  których wys- ' 
tąpią podczas eliminacji. A  więc suknie wieczorowe, 
kcktejlowc i kostiumy kąpielowe.

\y roku ubiegłym finalistką konkursu została łodzian­
ka Izabela Skorupa. Jej wymiary: 169; 90; 62; 89, Rok 
wcześniej, (tzn. w 1990) tytuł „Dziewczyny Roku" zdo­
była Monika Basarabowicz ze Lwowa.

Teraz przyszła kolej na Wilno. A  więc. zwracamy się 
do wszystkich pięknych Pań (panien, : oczywiś­
cie, też) Polek 1 polskiego pochodzenia 
z Wilna i Wileńszczyzny z apelem o wypróbowa­
nie szczęścia w  konkursie „Dziewczyna Roku**. Organi­
zatorzy za naszym pośrednictwem ogłaszają zapisy kan­
dydatek do konkursu. Należy podać imię, nazwisko, 
adres zamieszkania, ewentualnie telefon, datę urodze­
nia, wzrost, obwód w biuście, talii i biodrach. Pożądane 
(lecz niekonieczne) jest zdjęcie sylwetki w kostiumie 
kąpielowym, dwuczęściowym.

Na eliminację przyjadą jurorzy z Warszawy. Zgło­
szenia prosimy nadsyłać listownie w  terminie do dnia 10 
grudnia br. ńa adres redakcji: Laisves pr. 60, 2019 
Viln\us, red. „Kurier Wileński" z dopiskiem: dział
stołeczny i aktualności. Informacji można zasięgnąć pod 
tel. 42-79-77 lub 42-72-84.

A  więc czekamy. Odrzućcie, kochane Panie tremę, 
wszelkie troski dnia codziennego. Ostatecznie młodość 
bywa tylko raz, nieczęsto też organizowane sa w W il-, 
nie konkursy na „Dziewczynę Roku". Spróbujcie szczę­
ścia. Nag/ody czekają.
- A  przy okaz ii przypominamy o naszym konkursie fotografi­
cznym „Dziewczyna „Kuriera". Apelujemy nadal: drogie Pa­
nie, przysyłajcie nam swoje fotografie. Będziemy je  zamiesz­
czali na naszych łamach, a zatem swoimi zdjęciami je  upięk­
szycie,. wniesiecie trochę radość: do szare; rzeczywistości.

Przed Nowym Rokiem wybierzemy dziesiątką najładniejszych, 
najsympatyczniejszych, a z niej Czytelnicy wytypują „Dziew­
czynę „Kunera", której zdjęcie zostanie zamieszczone w jed­
nym z pierwszych numerów naszego dziennika (obchodzimy w 
pizyszłym roku jubileusz 40-lecia), ponadto otrzyma ona nag­
rodę rzeczową.
.Mamy następującą propozycję: weźcie udział od razu w 

dwóch konkursach. Odrzućcie tremę, fałszywy wstyd, nie krę­
pujcie się, przecież to nie my wymyśliliśmy, że nie ma ko­
biet brzydkich; #

Czekami więc,7 jeśli nie zdobędziecie tytułu „Dziewczyny 
Roku’1, to czeka was miano ,,DziewczVnv „Kuriera*1. .

Fotografie przysyłajcie na adres redakcji. Można je 
przynieść osobiście (10 piętro, pokój 1002). Do zdjęć należy 
załączyć dane: imię, nazwisko, zawód, adres. Jeśli któraś z 
pań nie chce ujawniać na łamach gazety swego nazwiska, mo­
że podać je wyłącznie do wiadomości redakcji. Dyskrecję za­
pewniamy.

A  więc., do spotkania w' redakcji „K. \V.J*( ewentualnie na 
jego łamach.

D z i s i a j  k o n c e r t  „ W i l n i u k « w “
Po ukazaniu się w naszym 

dzienniku publikacji reklamują­
cej pierwszą kasetę zespołu, te­
lefonowało szereg Czytelników z 
chęcią Jej nabycia. Otóż dziś 
jest okazja. O godzinie 18 i 
20 — w Pałacu Kultury 1 Sportu 
MSW, gdzie wystąpią „Wilnlujtl" 
W przededniu koncertu kierow­
nik zespołu Grzegorz JURGEE- 
IEWICZ opowiedział o programie:

dużo poezji śpiewa­
nej ,,w estradowym wydaniu". 
Rock... Elektronika... Będą znane 
już pieśni do słów Bębnowskiej, 
Mieczkowskiego. Będą też nowe 
— ze strofamł Mażula np. „Tren 
1 ' , pamięci Sławka, wiersze sa­
mego Worotyrtsklego oraz Alicji . 
Rybałko — ..Poety psalm pokor­
ny" i inne. Skomponowałem sui­
ty muzyczne eparte na- refleksji 
wierszy.

W  sobotę wystąpimy w skła­
dzie muzycznym: instrumenty
klawiszowe, dwie gitary, skrzyp­
ce . i akordeon. Gościnnie zagra

.z nami znany gitarzysta rocko­
wy Aleksander Orłów z grupy 
„Rocklaborałorium". Zaśpiewa też 
nowy solista. Mieczysław Subiel 
z Wilna.
| Niedawno wróciliście z Ja­
rocina. Jaki to był festiwal tym 
razem?

3* trochę nietypowy. Festiwal 
muzyki' lalt sześćdziesiątych. Gra­
no tam bluesn, rock and rolla. . 
Trochę jazzu. Nasz solista Kazi­
mierz Moroz też spróbował wy­
konać kilka standardów jazzo­
wych...

— Jak was odbierano?
- .— Bardzo gorąco. Niektóre 
piosenki bisowaliśmy po 5—6 ra­
zy.

— Był to skutek tego, te jes­
teście z Wilna?

—  Być może. Częściowo. Jed­
nakże sądzimy, że niektóre pio­
senki- bardzo się spodobały pol-

(Dokończenle na str. 0)
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„Słuchaj, słuchaj, 
serce, moją piosenkę"

m m '
r O T ^ 4 f ’ ll. W k /

 Zanim opowiem o tym
spotkaniu; które nas pod­
trzymywało na duchu, nad­
mienię, że po ostatecznym 
{zredagowaniu statutu naszego 
Klubu, oficjalnie zwanego 
Stowarzyszeniem Kobiet Pol­
skich na Litwie, została zło- 
zona w Ministerstwie Spra­
wiedliwości RL prośba o za­
rejestrowanie. Jeśli to nastą­
pi, wówczas działalność Klu­
bu, jego zarządu powinna na­
brać rumieńców, stać się bar­
dziej ukierunkowaną. Mówi­
łyśmy o tym ubiegłej soboty 
podczas spotkania, które u- 
płynęło nam w nader sympa- 
ycznej atmosferze dzięki wi­

zycie pani mgr. Renaty Sa- 
[niewskiej z Białegostoku.

Chociaż tym iazem nie było 
nas wiele, przyszły panie: 
Janczewska. Zacharewicz, 
Rewkiewicz, Jankowska, W i- 
ckirn, Sządzianiec, Dubako, 
Melko, Bulrimiene. Mickie­
wicz, Czajkowska, Duko, 
Draszkewicziene, Nowosad i 
niżej podpisana, to jednak 
mogą pozazdrościć nam te 
członkinie klubu, które nie 
wzięły udziału w tym spot­
kaniu. Bo iuż pierwsze sło­
wa pani magister stworzyły 
święto:

- Ńie ma bodaj większe- 
szczęścia niż to. gdy lu­

dzie moga ze sobą się spot­
kać, poobcować, odprężyć się 

miłej rozmowie.; Poznanie 
naraz tylu wilnianek —  to 

radość. Od dziecka ros* 
łam u babci, z domu Rafa- 
łowicz, m.in. tej rodzice po- 
:hodzili z waszych stron, ba­

bcia umiała wysłuchać wszy- 
tkićh, porozmawiać serdecz­

nie. Mój ojciec należał do 
AK, późnie i przeżyliśmy nie­
jedno, gdv ludzie z UB,

NKWD interesowali się jego 
osobą. Historię Polski pozna­
wałam od dziecka w  domu. 
W  1962 r. ukończyłam w y­
dział historii na Uniwersyte­
cie Warszawskim. Zaintereso­
wał mię Wschód, piękne 
wiersze o indyjskim bogu 
Achisie stały się inspiracją 
do głębszego pojmowania se­
nsu życia, duszy człowieka. 
Ciało jest naczyniem duszy. 
My wszyscy żyjemy material­
nymi sprawami, a warto czę­
ściej przysłuchać się głosowi 
duszy, rozwijać w  sobie du­
chowość. Filozofia -Wschodu 
zaczęła procentować zrozu­
mieniem prawd niby oczywi­
stych, a przecież’ często za­
pomnianych N ie mów niko­
mu tego, czego sam nie 
chcesz usłyszeć. Na święcie 
zawsze istniało dobro i złó, 
jak dzień i noc. N ie należy 
buntować się przeciwko te­
mu. Na agresję nie trzeba 
odpowiadać agresją.

...Głoś parł Renaty Sanie- 
wskiej brzmiał łagodnie, mó­
wiła wolno, ale bardzo prze­
konywająco. Słuchałyśmy z 
przyjemnością, jednocześnie 
każda dumając o swoim,
przymierzając do naszej
rzeczywistości to, co usłyszar 
łyśmy. Pani magister zwiedzi­
ła kawał świata, spędziła spo­
ro czasu w  USA, gdzie mia­
ła okazję przekonać się. że 
Amerykanie wzięli na swój 
użytek filozofię Wschodu. 
Ten ich stały uśmiech na 
twardy, otwartość na wszyst­
kich i wszystko, mówienie 
skrótami unikanie zbędnych 
emocji, ta wszechobecna ży­
czliwość —  to tak zwany a- 
mervkański styl bycia. Tam 
na twarzach ludzi malują się 
uśmiech i pogoda. A  u nas

tyle teraz zszarzałych smut­
nych twarzy. Nie wolno pod­
dawać się przygnębieniu. Po 
deszczu zaświeci słońce, plu­
cha nie będzie trwała ciąg* 
le. Należy wyrobić w  sobie 
optymizm, pogodne patrzenie 
na świat. Amerykanie mówią: 
„Żyj tu i teraz! W  życiu jest 
jak jest...** Być może, tak 
szczegółowo nie przekazy­
wałabym tego, o czym mówiła 
pani R. Sariewska, która m. 
in. szybko znowu będzie w

W  K lubie  
Polskich Pań

Wilnie, prowadzi bowiem za­
jęcia w  Studium Kultury 
Polskiej, zorganizowanym dla 
młodych wilnian przez Wspó­
lnotę Polska w  Białymstoku, 
gdyby nie to, że tak bardzo 
jest nam wszystkim potrze­
bna porada, jak żyć dalej, 
jak znaleźć w  sobie siły, by 
żyć w  tych nowych rynko­
wych realiach.

—  N ie należy zatruwać 
siebie negatywnymi emocja­
mi, starajmy się uspokoić sie­
bie poprzez logiczne myśle­
nie tłumaczyła. pani magi­
ster. Jeśli, na przykład, la­
tami obmyślamy zemstę, czy 
trawi nas złość nai kogoś* to 
wpuszczamy w siebie jad, w y­
twarzamy -toksyny,, zatruwa­
jące nasz organizm. Jest to 
zła zasada, jeśli me potrafimy 
władać swoimi.myślami. fe$]i 
nie umiemy świadomie pano­
wać nad sobą, gdy za myślą 
leci emocja. N ie trzeba mę­

czyć siebie główkowaniem o 
tym, co ktoś o mnie pomyś­
lał, lub co może pomyśleć. 
Uczmy się nie być spiętymi, 
można się odprężyć poprzez 
oddech, poprzez uprawianie 
cwiczeń, między innymi gim­
nastyki callarfetics, stanowią- ■ 
cej zestaw ćwiczeń z  chatha- 
jogi. Dzięki niej uelastycznia 
się kręgosłup, stanowiący 
drzewo życia. Callanetics po­
maga w  sposób radosny od­
bierać życie. N ie należy tła- 
msić w sobie bólu, żalu...

^ "T jA le wyrobić w  so­
bie ten optymizm, jeśli wszy­
stko wokół nawala: w  domu 
jest zimno, brakuje piemęr. 
dzy. wszystko drożeje? —  
pytały wilnianki panią Rena­
tę.

—  Umiejętność rozluźnia­
nia się, nie zatruwania sobie 
życia nie przychodzi od ra­
zu, ale tego można się nau­
czyć —  powiedziała P. Rena­
ta i zaproponowała: r— spró­
bujmy razem wykonać kilka 
prostych ćwiczeń...

Spokojne ruchy rąk do 
przodu, do góry, później nau­
ka oddychania z hasłem: na 
wdechu pobieram, co dobre, 
na wydechu wyrzucam, co 
złe. Następnie był wspólny 
śpiew po angielsku: „Słuchaj, 
słuchaj, serce, moją piosenkę. 
Ja nigdy nie zapomnę cię. 
ja  nigdy, ja nigdy..." Miałyś­
my zamknięte oczy, dłonie 
leżały spokojnie na kolanach, 
a my wraz z cichą melodią 
jakby uniosłyśmy się wyso­
ko nad kwitnącą łąką, pozos­
tawiając na - dole wszystkie 
troski i szaią codzienność.

Doprawdy żałuję, żernie ma 
w  W ilnie takiego miejsca, 
gdzie można pod okiem ta­
kiego specialisty, jak p. Re­
nata Saniewske uprawiać cal-

lanetisc. W  Białymstofc  ̂[ 
nie już poznały i poluM 
gimnastykę, mówią, że ii 
się na nowo narodziły^! 
ją w  sobie pizypływ Sjgj 
talnych. Im się powiodło 

mają wspaniałą wyk|M| 
nię w  osobie pani Renaty
niewskiej, człowieka nn__
cego w  sobie słońce. kt<wl 
promyki w szystk in tf^^*
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wokółszczodrze rozdaje. M.iŁ 
pisała książką ..Sciezk* ? !  
dości". Być może, ktoś | gP 
szych czytelników tralj ja 
gag w Polsce. \ *H]

A  z kolei wracając! do i»| 
szych codziennych spraw, ul 
podczas tego spotkania tufcl 
bywalczyni Klubu pani 2*1 
charewicz Doinformowali!
ze można na sobotę r;; 1
dzielę i na święta brać z Sol 
mu Dziecka sieroty^jmięhJ 
mnynji polskiego pochód*! 
nia.-Warto tę akcję, tak sal 
roko znaną w  Polsce, upcw I 
szechnić u nas na Wiłem,! 
czyżnie. Jeśli któraś rodzili I 
niezależnie bezdzietna cni 
mająca dzieci, zechce zaprol 
sić do siebie dziewcz^dH 
lub chłopczyka, prosinrl 
zwrócić się at, pani Zadnie I 
wicz, tel. 74-30-86, mającei 1 
kontakt z Domami Dziecłi I 
Pani Zacharewicz poszukuj! | 
również kobiet, które mosh 
by poświęcać kilka godził I 
dziennie opiece nad starroi. 
chorymi osobami. Ktp w 
mógł pomóc, też proszony 
jest o  ogłoszenie się pod vry | 
żej wymienionym telefonem 

Na zakończenie informuję, 
że następne spotkanie w Klu­
bie Pań Polskich odbędzie I 
się 8-grudnie o godz. 17 jag 
zwykle w  Domu Nauczycie- ! 

:la. Zapraszamy!

Jadwiga PODMOSTKO -

rzesądy i wróżby Gdy się lustro stłucze...
W  złbwróżebną siłę rozbitego lustra wie- 

wszystkie narody europejskie. Przesąd 
spotyka się zarówLo wśród mieszkań­

ców Wenecji, jak -i wśród chłopów z Ol- 
‘ nburga i gór Harzu. Szczególnie przy 
wprowadzaniu się do nowego domu stłti- 
zenie lustra przynosi nieszczęście. Panna, 

której z rąk wypadło zwierciadło, , przez 
siedem lat nie znajdzie kawalera. To oczy. 
wiście nic wesołego, ale po stokroć gor­
szy jest ̂ szeroko rozpowszechniony przesąd 
mówiący, że rozbicie lustra wróży śmierć. 
Stłuczone zwierciadło należy sprzątać z 
pedłogi 7 zamkniętymi c-czyma lub odwró­
coną głową, bo kto ujrzy własne odbicie 

kawałku rozbitego lustra ten długo nie 
pożyje.

Jakby nie dość było tych niebezpie­
czeństw, same siedzenie przed lustrem łak­

nie wróży nic dobrego. I to bynajmniej 
nie dlatego, że lustro lubi czasami samo 
spaść ze ściany. Jeśli trzynastu ichmoś- 
Iciów usiądzie sobie pizy stole, to niesz­
częście nie spotka trzynastego, ale tego, 
■który usiadł przed lustrem. Ludowy prze­
sąd wróży mu bardzo krótkie życie — naj- 
h le j  za rok śmierć niechybną — i prze­
niesienie się do lepszego świata, w któ- 
irym punoć nie ma przesądów.
■ N ie  należy lustra dawać w prezencie, a 
[podarowanie go komuś w dzień ślubu jest 
■grubym' nietaktem. Jeśli ktoś żle życzy 
[pannie młodej, może taki prezent zaryzy­
kować, ale uwaga — gdy rozjuszona pan­
ina rzuci podarkiem o ziemię i lustro pęk. 
nie, oznaczać to będzie rychłą śmierć o- 
■ arodawey.

J Patrzenie w lustro bez wyraźnej potrze, 
[by może zakończyć sie zauroczeniem. Prze- 
sąd ten znany z mitycznej historii Nar- 
kcyza jest bardzo rozpowszechniony we 
współczesnej Grecji. W  gnostyczhym apo. 
Ikryfie Adam' stracił całą swą boską na­
turę, kiedy po raz pierwszy przejrzał się 
w lustrze. Z tych i innych powodów wśród

wielu ludów spotyka się coś w rodzaju 
„tabu lustra*'. Zakaz przeglądania się w 
lusterku dotyczy .wprawdzie tylko dzieci 
do lat dwóch, ale jest za to bardzo roz­
powszechniony. w  niektórych zakątkach 
Anglii, w Niemczech, Franćji, a także na, 
Gibraltarze, przed milusińskimi chowa się 
lusterka, aby ujrzawszy własne oblicze nie 
ćgłuchły (?) nie zaniemówiły z wrażenia, 
~a raczc-j zauroczenia, nie umarły po roku, 
nią zaczęły kraść lub nie zgłupiały. Dla 
człowieka dorosłego patrzenie w lustro też 
jest niebezpieczne, ale dop'iero po godzi­
nie jedenastej w nocy. Przeglądając się w 
zwierciadle nie wolno przyświecać sobie 
świecą lub kagankiem. Unikać lustra po­
winny osoby, które znajdują sie w sytua­
cji krytycznej, których życie wisi na wło-- 
sku.

W  Niemczech, na Węgrzech, -wśród fĄo- 
wian jbcłudniowych, a także w Indiach lu­
dowy jprzesąd zahranla przeglądać się: w 
lustrze ciężarnym i położnicom. W  tych i 
wielu innych krajach zasłania się lustra w 
pokoju,1, w którym człowiek, się-rodzi lub 
umiera.: Ten ostatni przesąd spowodowany 
jest zabobonną wiarą,- }ł duch lub wzrok 

^-marłegoi odbity w lustrze może porazić ko­
goś z obecnych, lub też odbić się w pus­
tkę i pozostać w chałupie na zawsze. Et­
nografowie zanotowali też - przesąd mówią­
cy. iż spojrzenie w  lustro w pokoju umie­
rającego sprowadza na patrzącego śmierć.

ęóż jest takiego złowrogiego w wypo­
lerowane} tafli szklane! podlanej azotanem, 
srebra, amalgamatem cyny lub czymś tam 
jeszcze?

Korzenie „lustrzanych"' przesądów tkwią 
głęboko w antycznej glebie, mimo iż- an­
tyczne lu&tra nie spadały ze ścian —  .gdyż 
Ich tam nie wieszano —  i nie tłukły się, 
ponieważ robiono ' je z metalu (manufak­
turę szklanych zwierciadeł wspomina wpra­
wdzie Pliniusz, ale póki co archeolodzy nie 
wykopali z ziemi ani jednego szklanego an­

tycznego lustra).
Antyczne zwierdadełko było bardzo ko­

sztownym drobiazgiem w buduarze ówcze­
snej elegantki. Z ich produkcji słynął Ko- 
rynt, którego „córy" preferowały zwier­
ciadła bogato dekorowane na odwrocie, z 
posążkiem bogini miłości służącym za rę­
kojeść. W  czasach nowożytnych, kiedy od­
lewaniem luster zajęli się' szklarze z Mu- 
rano (dziś dzielnica Wenecji) cena nie spa­
dła —- a wręcz odwrotnie. W  XVII stule, 
ciu za weneckie lustro w srebrnej ramie 
trzeba było zapłacić- 801P liwrów, podczas 
gdy obraz Rafaela można było kupić już 
za 3 tysiące liwrów. Stłuczka takiego lustra 
nie tyle więc wróżyła nieszczęście, ile sa­
ma nim była, nieprawdaż? A le w  horren­
dalnych cenach luster w XVII-wi ecznej Eu- 
.ropie nie można dopatrywać się źródeł 
współczesnych przesądów. Popatrzmy więc. 
do jakich celów używali swych metalowych 
żwierciadeł starożytni Grecy i mieszkańcy 
średniowiecznej Europy. Może tam znaj­
dziemy odpowiedź.

Starożytnym wszelkiego rodzaju lustra, 
tafle wodne, lustrzane powierzchnie, rów­
nie .często jak do podziwiania własnego 
odbicia służyły do przepowiadania przy­
szłości. Szlachetna sztuka wróżenia z lus­
tra, zwana przez fachowców katoptroman- 
cją narodziła się w  Indiach i  stamtąd zo­
stała przywieziona do Grecji. W  Pat ras jia 
Peloponezie Wróżono 7 lustra w następu­
jący sposób: osoba ębora przychodziła (lub 
była przynoszona) do źródełka bijącego 
ped miejscową świątynią Demeter. Wów­
czas to kapłani spuszczali lustro, aż zrów­
nało się z powierzchnią "wody. Potem, po 
spaleniu stosownych ofiar i okadzeniu po­
sągu bogjni, urzędujący kapłan zerkał do 
lusterka. Jeśli zobaczył w nim pacjenta 
żywego, wydawał werdyk* pomyślny. Jeś­
li zaś martwego... _
- W  dobie średniowiecza biegły (a właś­
ciwie przebiegły) wróżbita z lustra mógł

liczyć na liczną i hojną klientelę. W  jej?0 
zręcznych rękach magiczne lusterko. Kg 
trafiło przeciez wskazać złodzieja, jx)dszep- 
nąć, gdzie jest ukryty skarb, gdzie£ 
zaginiona osoba lub przedmiot. _W lustfl* 
widziano na odległość, w nim ukazywwff 
się przyzywane duchy, które niekiedy P°* 
zostawały tam na stale 

Nie należy sie więc dziwić, że g d y jw  
prawdziwie ..diabelskie iiistrumentunuB' 
czyli nasze poczciwe lusterko upadło, 
na podłogę, wypuszczono z ręki przedni** 
uważnego właściciela, wypłoszone ze stoS 
jego siedliska duchy nie puszczały teg° 
płazem. Przedawnienie, jak wiemy, nasię* 
powało po siedmiu latach.

Bogdan ŻURAWSKI 
firagment książki ,,Na psa urok)*) H j
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Między nami, ludźmi

tyfam w sercu żal i gorycz...
mugo ni® m0« ła“  g j f l * 1

slą napisać do redak- 
00 itf końcu postanowiłam 
ci' ,robić. Kiedyś było takie 

polskie Jłotóe- 
?T 3*ie  my. praedstawiciel- 
!a płci pięknej, mogłyś- 
v Wyżalić Się, wypłakać. Te- 
-  teeo Pisma “ e  ma- ń e  

u? również przyjaciół, któ-
bywai4 ‘ yiko wtedv. edv

Powiekowi jest |  dobra, 
plaieso P i^ -
Tu pnestrodze innych kobiet, 
L re idąc za Kłosem serca 
noświęcają się dla mężczyzn, 
;ap0minając o sobie, swych 
dńetiacb. a potem gorzko te-
00 iahijł-

Pned 15 laty poznałam 
wdowca, którego żona zginę- 

Yf wy pcdku sflflłocbodo 
ŷm. Pny kierownicy siedział 

on sam. lei mąż. Osierociła 
troje dzieci. W  dwa lata po 
jej śmierci poznaliśmy się. 
Długo byłam w rozterce, za- 
jam związałam swój los z je­
go: troje dzieci (od 5 do 14
lat), tytuł macocha, związane
1 tym legendy. W  końcu 
przemogłam się. Szkoda mi 
było maluchów wychowy­
wanych bez matki. Potem 
przyzwyczaiłam się, pokocha­
łam te dzieci jak swoje. Kar­
miłam je, opierałam.

Mój ma? w ciągu tych 
dwóch lat po śmierci żony 
miał mnóstwo innych kobiet. 
Gdyśmy się pobrali zaczęły 
telefonować do mnie, pod­
czas wspólnych spotkań py­

tały go z  przekąsem: „W ięc 
to jest właśnie twoja żona?", 
pisały listy anonimowe o  
złośliwej treści.

Gdyśmy s>ę pobrali, teścio­
wa, matka pierwszej żony, 
wypędziła go z domu, więc 
przyniósł swe rzeczy do mnie. 
Wiosną 1978 roku wzięffiśmy 
ślub. W  kcńcu tegoż roku 
teściowa zmarła więc on swo­
je rzeczy znów przeniósł do 
tamtego domu.

Gdyśmy zawierali związek 
małżeński. % ustaliliśmy, że
dzieci, w  tym mój syn, za­
mieszkają z  nami. W yszło tak, 
że mój syn oozostał u mojej 
matki, ą jego babci. Chociaż 
mąż obiecywał zaadoptować 
go, wciąż odkładał terminy, 
zwlekał" z tym. Pracowałam 
na dwa domy. Trzeba było 
dzieci oprać, nakarmić. Ro­
biłyśmy z moją matką swe­
terki. szaliki, rękawice ' dla 
nich. Pomagałyśmy też mężo­
wi w  hodowli kwiatów.

Teraz, po 15 latach,-mąż za­
czął mnie unikać. Jego dzie­
ci zaczęły się żenić, matka 
przestała bvć im potrzebna. 
W  tych trudnych czasach zo­
stałam sama bez pomocy mo­
ralnej i  matni ialnej. Zostałam 
odtrącona bez powodu, bo 
byłam mu wierną, kochającą 
żoną. Jestem zdruzgotana, 
załamana.

W  1980 roku jechałam z 
mężem samochodem i znów 
wydarzyła się kraksa. Byłam 
pogruchotana, * ledwo wyży-1

łam. Teraz myślę, że może 
lepiej by było, gdybym u 
marła. Jestem prawie inwa 
lidką.

A  małżonek w  tym czasie 
rozjeżdża samochodami z  mu­
zyką. Ma ich dwa. Dobrze za­
rabia, robi biznes. Gdy poja­
wia się kolejna kobieta -r1 
muszę uciekać mu sprzed o- 
czu. Zachowuje się okropnie 
~  wyzywa, obraża.

Pracuję w  zakładzie prze­
mysłowym. Mam na papierze 
2 tys., a na utrzymaniu 80- 
letnią matkę, dziecko i całą 
kupę recept na leki, 
które teraz tak drrogo 
kosztują. Mąż opływa we 
wszystko, ma cieplarnie, 
hoduje kwiaty. które jak 
wiadomo, są w  cenie. Swe in­
teresy ukrywa starannie prze­
de mną. Żąda rozwodju, nie 
chce o. niczym innym słyszeć.

N ie zostawcie mego listu 
bez uwagi. Zamieśćcie go. M o­
że przeczyta i zrozumie, jak 
okrutnie sie zacliowuje. M o­
że ktoś o  podobnym losie 
zechce ze mną . się skontakto­
wać. Tjjudno, być samotnym 
w takiej sytuacji.

Doszłam do wniosku, że nie 
warto jest dla nikogo się po­
święcać. Przez piętnaście lat 
wychowywałam cudze dzieci, 
a ich ojciec nie ma dla mnie 
ani kropli szacunku.

M .N.
(Nazwisko i adres znane 

redakcji)

Kącik matrymonialny
Dobre wieści dochodzą do nas. 

„Kącikowi" pewną młoda 
Litwinka wyszła w październiku 
a mąż za Norwega. Inna 30-let- 
jua panna, wilnianka, miała w 
m>6cu października ślub. Też 
przeczytał o niej w „Kąciku" pe­
wien nasz Czytelnik, zgłosił się 

» redAci*- wziął adres... I oka- 
że to właśnie jest ta, z 

rą los gwój zdecydował, połą- 
Przekazujemy gorące ży- 
na nowej drodze żyda 

l®toei i drugie] pary. Cle- 
Drfoil, • ^  pracujemy nie na 
l„d,; ' 26 w ten sposób młodym 
im D<xnaCaniy. A  wcale nie
dnio łatwa — odpowie-
PronoK^ wasze oferty i
j & f p i i  “ “ trymonialne. Bia- 
f a g I I l l I l l  Ztei: „Czort 
wiec pani dabrau",
ko]Jtw  || staramy się te pary 
za n  e u ł , ^  8 a In >r j e d n a k ,  te 
iS iS M  g S | g l żalu do nas
p .o cS ,e- Gwf ranci> i  l inioże e szczęśde nikt dać nie

ufce8t'rm ..Kąciku" nie- 
' ŷgadalttir.y wileńskim ćhło-

■O, *** *  bo
dęta- 1, m  ienii>’ lQ zaraz ńa-| 
jT ®  <* nich kilka | | S H h H°d’ nich kilka listów. W i­

to sobie

177. Jestem chłopakiem z Wl- 
leńszczyzny. Mam 21 lal, wyksz­
tałcenie średnie-specj alne. Ma­
terialnie niezależny, pracuję, nie 
piję 1 nie palę. Chciałbym poz­
nać dziewczynę lub młodą ko­
bietę od 18 do 24 laL Myślę o 
założeniu rodziny. Uwielbiam mu­
zykę ..pop", kolekcjonuję plaka­
ty znanych piosenkarzy. Za naj­
ważniejsze jednak uważam żyde 
rodzinne. Chcę znaleźć miłą 
dziewczynę, być z nią do koń­
ca żyda i wychować nasze 
dzieci.

178. 35-letnt Polak z rejonu so- 
lecznicklego pragnie poznać sym­
patyczną poważną kobietę w po­
dobnym wieku (może ona być z 
dzieckiem), myślącą o założeniu 
rodziny. Oczekuje na listy.

179. Pilnie poszukuję milej, 
serdecznej i solidnej dziewczy­
ny. Mam 34 lata. Jestem skrom 
ny, wierny, mam poczude spra- 
wiedliwośd. N ie piję i nie pa­
lę. Mieszkam w pod wileńskiej 
wsi. Mam wyższe wykształcanie. 
Reszta szczegółów w listach, na 
które z przyjemnością odpowiem.

180. 32-letnia wllntanka, 168 
cm wzrostu, szczupła brundka, 
rozwiedziona, mająca 4-letnlego 
synka, domatorka, trochę nieś­
miała, pracowita I zrównoważo­
na chce poznać pana nie starsze­

go niż 38—40 lat, który pragąje 
żyć w rodzinie opartej na wza­
jemnym poszanowaniu. Czeka na 
telefony i listy.

181. 41-letni Szwed, zamiesz­
kały w Norwegii, 181 cm wzro­
stu, rozwiedziony, bez zobowią­
zań, lubiący podróże, taniec, mu­
zykę poślubi reprezentacyjną, 
bezdzietną Litwinkę lub miesz­
kankę Litwy. Prosi o zdjęde. 
Korespondencja w  jęz. angiels­
kim, francuskim, niemieckim.

Przy okazji podajemy do wia­
domości czytelniczek: jeżeli chcia­
łabyś zostać żoną Norwega, na­
pisz pod podanym niżej adresem, 
wyślij swoje zdjęde i wyraźnie 
napisany adres: „Pol-Nor, Box 
1569, 4801 Arendal, Norwegia". 
Informujemy, że wszystkim czy­
telnikom, którzy nadesłali pie­
niądze lub kwity, odpowiedzi 
Wysłaliśmy. W e wszystkich do­
tyczących „Kącika" sprawach i 
pytaniach prosimy dzwonić pod 
tel. 42-79-64 lub zgłaszać się o- 
sobiście do Domu Prasy. al. Lai- 
sves, 60, 11 piętro, pokój 1101. 
Od 1 grudnia, niestety, trochę 
wzrastają u nas ceny: za wydru­
kowanie ogłoszenia w „Kąciku" 
— 50 talonów, za adres — 20 
talonów. Czekamy na wasze lis­
ty, oferty. Życzymy, aby w tym 
cichym adwentowym czasie doj­
rzała u ludzi samotnych decyzja, 
że czas już najwyższy znaleźć 
przyjaciela życia. W  czym dopo­
może wam „  „

„Kącik"

 ̂ ma być świąteczny podarunek
. ^blłia ^  ń; a. umli

<toe6ą 6 Srodnia, Mikołaj- 
*̂UrowiiuW., tóty® nawzajem 

W n»i członkowie ro- 
1 * *  Mikołajki *a
!!i « b u 2 ^ ne- M eci, ledwie
ES , nattza, czy

'ł® ZMM )esl *“ <*, w
!*■ U ^ 1  “Pominki, słody- 

Wileńszczyźnie,

i  mnieiUtdjio dzieciom } do.

Państwowa Fabryka Cukiernicza, 
była „Pergale". Słynie to przed­
siębiorstwo ze smacznych i ga­
tunkowych łakoci, ale to, co wło­
żono do *Kaledines dovaneles 
nr 1“ („Wigilijny podarunek nr 
1") na pewno nie ucieszy dzie­
ci i rozczaruje dorosłych. Za 95 
tal., tyle właśnie kosztuje „do- 
vanelis", znajdą w firmowym o- 

kład*iTM,u“ eciom i do- pakowaniu... dużą paczkę herba-
O !ną PPd JL, $ w Noc "Wi- Ulików (200 g) w przetłuszczo-
v»i/.r#<lycjftch h Zresztą nie nym papierze, może 20 trysków
Dra ^^31 chciałam mó- (130 s) i 4 czekoladopodotme 
‘  jaki cukierki „Egle" (65 g). To wszy-O podarui

*~«iL-1,łhVWcom

cję gospodarczą, nie wolno je­
dnak nabierać dzieci czymś ta­
kim. A  juz wcale nie rozumiem 
po co włożono tę ogromną pa­
czkę herbatników. Sama nazwa 
Wigilijny podarek"  mówi, że 

powinno to być cęś bardziej 
wyszukanego, coś naprawdę at­
rakcyjnego, na święta. Może ja­
kieś cukierki waflowe czy w  ko. 
ńcui same wafelki w małych pa­
czuszkach. Musi być różnorod­
n o ^  bo dzieci lubią wybierać. 
Dajmy im taką możliwość przy­
najmniej na święta.  ̂ ^

„Widziałem Wyspiańskiego 
jako poetę i dramaturga"

Przed 85 laty, 28 listopada 
1907 r. zmarł Stanisław Wys­
piański, polski dramatopisarz, 
poeta, malarz i reformator tea­
tru.

Świeże jest jeszcze w pamięci 
wilnian „Wesele** Stanisława W y­
spiańskiego zademonstrowane w 
Wilnie w  lutym br. podczas go­
ścinnych występów Starego Tea­
tru z Krakowa w naszym mie- 

\ ście. Przedstawienie w reżyserii 
Andrzeja Wajdy ze znakomitą 
obsadą aktorską. Grali w tym 
„Weselu" Jan Peszek (Pan Mło­
dy), Jerzy Binczycki fWemy- 
hora), Jerzy Trela (Poeta)...

Dlaczego dziś, w związku z 
85 rocznicą śmierd Stanisława 
Wyspiańskiego przypominamy 
właśnie „Wesele"? Otóż ten 
dramat wiąże się bezpośrednio 
z ideą zbudowania pomnika 
Wyspiańskiemu w  Krakowie Po­
mnik ten odsłonięto równo dzie­
sięć lat temu — 28 listopada 
1962 roku. Jego autorem jest 
profesor Marian Konieczny. Po­
mnik monumentalny, figuraty­
wny odlany w brązie (ponad 10 
m wysokości i  6 m szerokośd).

Z dużym trudem Marian Ko­
nieczny wygrał konkurs rozpi­
sany na pomnik Wyspiańskie­
mu. Toczyły się na ten temat 
długie dyskusje, zaciekłe spo­
ry, podobnie też - —  odnośnie 
miejsca usytuowania pomnika 
(Starówka Krakowa, okolice . 
Wawelu). Pomnik miał stanąć 
na Placu Szczepańskim, ale i
to miejsce także zostało podda­
ne ostrej krytyce. Ostatecznie 
— stanął w pobliżu Muzeum 
Narodowego.

Komitet Budowy Pomnika
Wyspiańskiego powstawał nie­
jednokrotnie, począwszy już od 
momentu śmierd Poety, o co 
zabiegał wtedy wnikliwy ba­
dacz jego utworów Zenon Prze­
smycki-Miriam. Jednym z 
postulatów wysuwanych ów­
cześnie. w 1907 roku, było 
„przyobleczenie w sceniczny 
kształt nie granych za żyda 
Poety jego dramatów".

Autor pomnika, odsłoniętego 
28 listopada 1982 r. Marian Ko­
nieczny obrał za godło swego 
konkursowego projektu hasło 
„Korowód". Na kolumnie wzno­
si się figura Poety, a „dźwiga" 
ją na sobie korowód ludzkich 
postad są to symbole boha­
terów jego sztuk, przeważnie
wiążą się one z „Weselem".

Z wypowiedzi autora pomni­
ka, profesora Mariana Koniecz­
nego: „Wyspiański jest mi
bardzo bliski, i to chyba jesz­
cze z lat dziecięcych. Pocho­
dzę ze wsi sanockiej, gdzie w 
1904 roku grano „Wesele" Wys­
piańskiego. Z opowiadań mojej 
matki wiem, że grała Isię. Te I 
sprawy przekazane przez rodzi­
ców były żywe, działały na 
wyobraźnię. Jego wiersze od
lat utrwalały się w pamięci. 
Dlatego, gdy mnie pytano, czy 
rzeźbiłem Wyspiańskiego —

malarza, docenta, profesora, ab­
solwenta szkoły, w której ja 
uczyłem i pracowałem — odpo­
wiadałem: Nie. Widziałem W y­
spiańskiego jako poetę i drama­
turga".

A  oto fragmenty impresji o- 
becnej wtedy — 28 listopada 
1982 r. —  na uroczystośdach 
odsłonięcia pomnika SL Wys­
piańskiego w Krakowie recen- 
zentki teatralnej Krystyny Zbi- 
jewskiej:

„Na frondę Jasiek w krako­
wskiej sukmanie, któremu „os­
tał się ino sznur". Można tę 
postać odczytać również jako 
Konrada zrywającego pęta ze 
skrępowanych rąk. Obok Cho­
choł w  masce maszkarona z 
Sukiennic, Zyd • ~  bronowicki 
karczmarz, a może Samuel z 
„Sędziów", Stańczyk i Weroyho- 
ra w jednej postad. Wyłania­
jąca się z brązowego tła głów­
ka Isi... Potężna postać Pallas- 
Ateny z orłem na tarczy 
i trupią czaszką pod bojowym 
hełmem prowadzi w bój pol­
skich powstańców. Reprezentu­
je ich w korowodzie ̂  żołnierz- 
tułacz, zarazem reminiscencja 
Starego Wiarusa z „Warsza­
wianki". Są i smętne postade 
kobiecp — tragiczne bohaterki 
dramatów Poety. W  krakow­
skim pomniku żyje, pulsuje tea­
tralna sztuka Wyspiańskiego".

Wtedy też, na uroczystośd od­
słonięcia tego monumentu — < 
przewodniczący Stołecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika Stani­
sława. Wyspiańskiego Andrzej 
Kurza powiedział:

w H Sw Wyspiański zbu­
dował sobie pomnik sam. Ptacą 
poety, malarza, inscenizatora, 
rzemieślnika stworzył przeboga­
te dzieło geniusza. Wciąż z nie­
go czerpiemy. A  z upływem lat, 
co zdarza się tylko dzidom 
wielkim, przybywa w nim war­
tości dawniej nie uświadamia­
nych. Stanisław Wyspiański był 
największym z krakowian osta­
tniego stuleda, a może nie tyl­
ko ostatniego. Pomnik potrze­
bny jest nam, współczesnym 
krakowianom Nie tylko jako 
dowód naszej pamięd i naszej 
dumy z rodaka, który w tym 
najpiękniejszym mieście się uro­
dził, na ten kopiec patrzał z pra­
cowni, cudem Wawelu, oddychał. 
Potrzebny jest nam pomnik ja­
ko dowód naszej zdolnośd do 

-wspólnego czynu, jako dowód 
zwycięstwa instynktu twórcze­
go nad jałowym gadaniem i de­
struktywnym krzykiem.

.Równo dziesięć lat liczy ten 
pomnik, wokół którego (podob- 
nie jak wokół pomnika Adama 
Mickiewicza w Krakowie) spory 
i dyskusje do dziś nie ucichły.

AJwida ROLSKA

NA ZDJĘCIU: Pomnik Stani­
sława Wyspiańskiego w Krako­
wie według projektu Mariana 
Koniecznego.
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Mariusz CASZTOŁ

Historia najnowsza:
Przyszłość ..pieriestrojki" i 

oblicze ZSRR w dużej, mie­
rze zależało od wyników 
wyborów i oblicza nowej 
jego RN. W  republikach, w któ­
rych w okresie „pieriestrojki" 
nastąpiło przebudzenie narodo­
we, wybory dodatkowo stanowi­
ły egzamin poparcia i akceptacji 
młodych ruchów w oczach spo­
łeczeństwa. Na Litwie spośród 
42 mandatów tylko 2 zdobyli 
członkowie KC KPL — I  sekre­
tarz A. Brazauskas i II sekre­
tarz W. Bieriozow, 2 mandaty 
zdobyli przedstawiciele polskiej 
mniejszości naTodowej — J. Cie­
chanowicz i- A . Brodawski.

W  wyborach 26 marca 1989 
r. przegrali- m.rn. przewodniczą­
cy? Prezydium RN LSRR V . As­
tr auskas oraz premier rządu re­
publikańskiego " V. Sakalauskas. 

,36 mandatów zdobyli członkowie 
i przedstawiciele Litewskiego 
Ruphu na rzecz Przebudowy 
Sajudiis. W  podsumowujących 
doniesieniach agencyjnych pod­
kreślano, że po raz pierwszy 
społeczeństwo Związku Ra­
dzieckiego, a> w- szczególności 
społeczeństwa Litwy, Łotwy i- 
Estonii tak zdecydowanie i  ot­
warcie zademonstrowały w de­
mokratycznych formach własną 
wolę polityczną. Z tego punktu 
widzenia kampania wyborcza 
była jednocześnie swego ro­
dzaju referendum, plebiscytem 
wygranym w krajach bałty­
ckich przez „pieriestrojki". Oz­
naczało to w praktyce zwycię­
stwo opcji dążącej do suweren­
ności i niepodległości1 tych re­
publik.

ZWROT W  PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ

W  ramach przygotowań do 
zjazdu deputowanych ' 
ZSRR celem ustalenia * i- 

koordynacji: działań, przywódcy 
trzech frontów narodowych 
krajów bałtyckich zwołali na 
13- -14 maja 1989 r. do Tallinna 
Zgromadzenie Bałtyckie. Z  Lit­
wy na forum przybyli- czołowi 
przedstawiciele i przywódcy 
Sajndósu, mjn. V. Landsbergis, 
K. Prunskiene, K. Antanavi- 
ćiiis, B. Genzelis, B. Kuzmickas.

W  ciągu dwóch dni obrad 
odbyły się cztery posiedzenia. 
Dyskutowano o samodzielności 
gospodarczej, mówiono o dą­
żeniach do suwerenności republik, 
problemach mniejszości narodo­
wych i sposobach ich rozwiązy­
wania w innych krajach, szan­
sach i możliwości oddziały- 
wania ruchów narodowych na 
parlament ZSRR.

Nie przeceniając rangi wyda­
rzenia można stwierdzić, że by­
ło ono symbolicznym potwier­
dzeniem celów i drogi, jaką 
obrały te. trzy republiki. Dla li­
derów Sajudisu to spotkanie i 
jego wyniki? były argumentem 
za przyśpieszeniem realizacji re­
form. Tym bardziej, że zbliżała 
się, wyznaczona na 18— 19 ma­
ja — XI sesja Rady Najwyż­
szej LSRR. Przygotowywano się 
do niej od dawna. Sajudisowi 
zależało na przeforsowaniu od­
rzuconych pół roku wcześniej 
deklaracji „O suwerenności

Początek patrz w nr. 228—232

państwowej Litwy** i poprawek 
do Konstytucji LSRR. Przema­
wiając na posiedzeniu RN za 
przyjęciem artykułów R. Ozo- 
las powiedział: „Te * artykuły
Konstytucji w zwięzłym i ści­
słym języku prawniczym okre­
ślają zakres naszej wolności. Te 
cztery niewielkie artykuły poru­
szają najważniejsze dla każde­
go narodu , rzeczy. (...) Doku­
ment, który proponujemy przy­
jąć — deklarację RN LSRR o 
suwerenności państwowej Lit­
wy — jest nie tyle aktem pra­
wnym, ile moralnym, jest mani­
festacją zdecydowania żyda po 
nowemu. Poprawki do konsty­
tucji świadczą o naszym dzi­
siejszym rozumie, są wyrazem 
woli narodu litewskiego". W  
wyniku głosowania przyjęto de­
klarację suwerenności państwo­
wej i poprawki do Konstytucji 
LSRR, na -których mocy w re­
publice obowiązywać miały tyl­
ko ustawy podjęte przez jej 
RN (lub przyjęte w drodze re­
ferendum). Ustawy ZSRR i akty 
prawne organów władzy zwią­
zkowej miały obowiązywać na 
terytorium LSRR tylko po ich 
zatwierdzeniu przez RN LSRR i 
rejestracji w ustalonym trybie. 
Ich moc obowiązująca mogła 
być ograniczona lub wstrzyma­
na na mocy uchwały RN LSRR.

Echa przyjętej deklaracji do­
tarły szybko do Moskwy i ro­
zeszły się daleko poza granica­
mi ZSRR. W  Wilnie, o ile przed 
pół rokiem RN była przedmio­
tem ataków i społeczeństwa, to 
teraz deputowani stali się obiek­
tem uwielbienia i powszechnie 
demonstrowanego poparcia. De­
klaracja suwerenności ^ akt 
aczkolwiek symboliczny, była 
bardzo potrzebna zmęczonemu 
narodowi, bardziej go skonsoli­
dowała. Znalazło to wyraz już 
20 maja. W  tamto sobotnie po­
południe tysiące wilnian przy­
było do Parku Górnego, aby 
odprowadzić swych przedstawi-' 
cieli na Zjazd t  Deputowanych 
Ludowych ZSRR. Pożegnanie zor­
ganizowane pizez Wileńską Ra­
dę Miejską Litewskiego Ruchu 
na rzecz Przebudowy, zagaił 
prof. Uniwersytetu Wileńskiego
A. Sakalas: „Jeszcze dwa dni
temu wszyscy z wielką uwagą 
śledziliśmy przebieg obrad se­
sji RN, przyjęto na niej dekla­
rację • suwerenności państwowej 
i wyjątkowej wagi uchwały. 
Jedną z nich jest żądanie potę­
pienia paktu Ribbentrop—Moło- 
tow i uznanie ■ go za nieważny. 
Uchwałę tę nasi deputowani za­
wiozą do Moskwy i przedsta­
wią ją Zjazdowi Deputowanych 
Ludowych. Jest to moment hi­
storyczny. Historyczna jest też 
misja naszych deputowanych. 
Po raz pierwszy w dziejach Lit­
wy wysyłamy deputowanych, 
których sami wybraliśmy. Ży­
czymy im powodzenia. Niezbę­
dna jest nam nowa umowa 
związkowa, na której mocy ma­
ją być zawarte odpowiednie 
'międzyreputyikańskie umowy go­
spodarcze, handlowe oraz inne. 
Centrum powinno zrozumieć, że 
nie wolno traktować wszystkich 
republik ■ jednakowo.- Obecna 
Konstytucja ZSRR legalizuje ta­
ką unifikację, staje się hamul- 

I cem przebudowy. Niezbędna 
jest nowa ustawa zasadnicza

kraju na podstawie konstytucji 
suwerennych republik związko­
wych".

Tymczasem zbliżał się 3 czer­
wca, dzień rozpoczęcia pierw­
szego w historii ZSRR Zjazdu 
Deputowanych Ludowych. Emo­
cje towarzyszyły temu forum od 
dawna. Na trzy dni przez jego 
rozpoczęciem odbył się w -Mo­
skwie na stadionie na Łużni- 
kach wiec z udziałem 100 tys. 
osób, zorganizowany przez klub 
partyjny „Moskiewska Trybuna" 
i inne organizacje popierające 
„pieriestrojkę1*. „W iec ten jest 
wyrazem naszych nadziei i 
obaw — powiedział deputowa­
ny L Łaptiew, redaktor naczel-, 
ny „Izwiestii" —  nadziei na to, 
że zjazd spełni oczekiwania, 
jakie w nim pokładamy i obaw, 
ze nie będzie on w  stanie tego 
uczynić. I jedno i drugie ma 
swoje podstawy. Część deputo­
wanych sama należy do apara­
tu biurokratycznego, z którym 
powinna podjąć walkę, część 
natomiast nie dysponuje doda­
tkowym doświadczeniem polity­
cznym i nie wie, co ją  czeka".

Niestety, obawy obrońców 
„pieriestrojki" . potwierdziły się, 
gdy ogłoszono wyniki wyborów 
do RN. Okazało się, że wśród 
542 członków Rady (składającej 
się z dwu izb: Rady Narodowo­
ści i Rady Związku —  obie po 
271 osób), zabrakło B. Jelcyna, 
T. Zasławskiej, G. Popowa i kil­
ku innych osób uważanych za 
symbole „pieriestrojki". Oce­
niając wyniki wyborów J. Afa­
nasjew — rektor Moskiew­
skiego Instytutu Archiwalno-Hi- 
storycznego, powiedział wprost:
,,Wybrano stalinowsko-breżnie- 
wowską Radę Najwyższą, skła­
dającą się głównie z przedsta­
wicieli aparatu partyjnego".

W  ciągu kilkudniowych obrad 
stale obecna była na zjazdowej 
wokandzie sprawą republik bał­
tyckich. Kraje bałtyckie 
wystąpiły o przyjęcie uch­
wały RN o ich przejściu od 
LL1990 r. na własny rozrachu­
nek gospodarczy. Litwa wraz z 
Łotwą 1 Estonią zażądała też, 
aby wyjaśnić sprawę paktu Ri­
bbentrop—Mołotow i okoliczno­
ści wejścia republik bałtyckich 
do składu ZSRR.

Pewnym zaskoczeniem był 
brak znaczniejszych ataków 
twardogłowych na przemiany 
zachodzące w tych republikach. 
W  swoim wystąpieniu V, 
Landsbergis powiedział: „De­
mokratyzacja stawia kwestię 
wolności narodów i praw repu­
blik. A le  jeżeli demokratyzację 
będziemy rozumieli jako wła­
dzę większości nad mniejszością, 
założy ona swe pułapki na prze­
budowę. (...)

Dokąd powinniśmy patrzeć 
dziś, w jakim kierunku? Prze­
budowa oznacza też zwrócenie 
słowom . ich prawdziwego sen­
su. Związek to zjednoczenie so­
juszników, którzy nie przymu­
sowo, lecz dobrowolnie zjedno­
czyli się w  imię wspólnego ce- 

■- lu na zasadzie zgody i korzy­
ści. Taka koncepcja potrafi 
Ogarnąć całe regiony bądź 
Wschodniej, bądź Północnej 
Europy, połączyć je  ze sobą 
odsłaniając realniejszą perspek­
tywę słynnego domu europej­
skiego. I kto wie, być może to- 
jrującego drogę do duchowego 
zbliżenia Europy z Azją, chrze­
ścijaństwa z islamem**.

Idea słuszna i szczytna, nie­
stety, w realiach broniącego, się 
przed rozpadem imperium t ó w - 
nie fantastyczna. Szczególnie 
gdy Gorbaczow ■— głowa tegoż 
imperium wystąpił z całkiem od­
mienną koncepcją utworzenia 
Komitetu Nadzoru Konstytucyj­
nego. Podstawową jego fun­
kcją miało być, dbanie o to, że­
by* wszystkie podejmowane w 
kraju ustawy odpowiadały Kon­
stytucji ZSRR. W  przeciwnym 
razie mianoby niezwłocznie je 
odwoływać. Komitet stanowić 
miał więc swego rodzaju kaga- 

' niec wyznaczający granice nie­
zależności i hamujący odradza­
nie się suwerenności. Byłaby 
to więc instytucja szczególnie 
reakcyjna.

Niestety, przeważająca więk­
szość — około 1700 deputowa­
nych opowiedziała się za ut­
worzeniem komitetu. Jego prze­
wodniczącym wybrano M. Gor­
baczowa.

(Cdn.)

D z i s i a j  k o n e e r t  „ W i l n i u k o i t s  |
(Dokończenie ze str. 3)

skim wykonawcom. Razem z na­
mi zaczęli grać...

—  Mieliście dobrą szkolę w 
Jarocinie?

— Tak. poznaliśmy tam mu­
zyków światowej klasy. Była na­
wet Danuta Mizgalska, Andreas 
— „człowiek orkiestra", grający 
w Norwegii. Zgodził się na wspó­
lne występy z nami w Wilnie...

—  Nad czym teraz pracujecie? 
— Po pierwsze, mamy nowy za­
chodni sprzęt muzyczny. Urzą­
dziłem studio we własnym do­

mu. Tam odbywają 
próby. W  styczniu roi 
nową sesję nagrań, z myłj*l 
wej kasecie. SzykujemyjB 
dla widzów Gwiazdkowf 
we wileńska". Data | r 
koncertu są jeszcze do \ 
nia.

A  poza tymf Szukamy j 
ra Dziękujemy dwutygF 
..Znad Wilii'* za PTOftłnJ l  
pieki nad naszym zespo li

rqpt» wJ
Alin* LASSojJ] 

Fot. Bronisława Kondraj|$|

Radio „Zna<* W ilii11 proponuję 
codziennie od godziny 14.00 do
02.00 stałe audycje informacyjne, 
retransmisje programów BBC, og­
łoszenia, kursy walut, konkursy 
craz następujące audycje:

Sobota, 28 listopada: 22.05 — 
Konkurs weekendowy „Sto py­
tań”, 23.10 — Radio dyskoteka,
24.00 — Muzyczna noc Mirosła­
wa Juchniewicza.

Niedziela, 29 listopada: 20.30
— Konkurs dla dzieci, 22.05 ;— 
Konkurs weekendowy „Sto py­
tań", 23,10 — Compakt na ży­
czenie, 24.00 — Muzyczna noc 
Mirosława Juchniewicza.

Poniedziałek, 30 listopada: 23.10
— Andrzejkcwa dyskoteka Radia 
..Znad W ilii". 23.50 —  Lekcja 
języka angjelsMego : —  Radio 
P-EC, 24.00 — Andrzejkowa noc 
Rajmunda Kowalkowa.

Dział reklamy Radia „Znad W i­
lii": 2019 Wilno al. Laisves 60, 
tel. 42-94-57.

ZARZĄD PAJŚISTWOWYCH 
UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH SODRA 
oferuje mieszkańcom i goś­

ciom republiki kurację i w y­
poczynek w  sanatoriach Dru- 
sklennik, Połągi, Błrsztan i 
Llklen.

Zwracać się: Vilnius, Uk- 
merges 12, tel. 73-46-15, fax: 
353641. (Zam. 1213) I

Kalendarium
* Sobota (28 .XI) jest 

dniem 1992 r. Do końca rota $1 
dni.

* Znak Zodiaku — Strzelec, ]
* Imieniny: Blanki, Grzegod 

Jakuba, Lesława, Zdzisława.
* Wschód Słońca — 8.14, 

chód —r 16.01. Długość1*  
godz. 47 min.

Niedziela (29 JO)
* Imieniny: Błażeja, FDomctt| 

Fryderyka, Satumina. V
* Wschód Słońca — 8.16, &l 

chód —| 16.00. Długość dnia '| 
godz. 44 tnin.

Poniedziałek (30.XI)
* Imieniny: Andrzeja, Justyn).! 

Maury, Ludosława.
* Wschód Słońca> — 8.17, a l  

chód |=§̂ j 15.59. Długość dnia | 
godz. 42 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydramełeflfrl 

logiczna przewiduje na 28 
pada zachmurzenie z przejaśnię-1 
niami, krótkotrwałe opady. wiafr| 
południowo-zachodni, umiaitol 
wany. Temperatura 1—3 stopu* I  
ciepła.

29 listopada opady, tempenfr| 
ra w nocy i w dzień 0—SB" 
ni ciepła, 30 listopadaj^^^H 
opady, temperatura w nocy O^a 
stopni mrozu..,w dzień około '‘■I

SPRZEDAJEMY 
owerloki smoleńskie.

Zwracać się: Vllńius^ t&| 
42-36-45. (Zam. 1357)

Zespół „Lira" w ŁaP ^ p l 
rowie składa wyrazy WP®,[ 
czucia Alicji PODOLSKffigrl 
związku z utratą

Stale poszukuję znaczków ( ni eostemplowanych)^ 
kompletnych serii Litwy, Łotwy, Rosji oraz ZSRBz- 
według listy braków.

Rożnowski, Box 4, 84-300 Lębork, Polska.
(Zam. 1361)1

Spółka Akcyjna „Zygunasj
organizuje wycieczki komercyjne:

—  3 D NI W  CH IN AC H  (U R U M C Z I). Odlot z | 
Mińska. Odjazd 30 listopada i 4 grudnia. Ce­
na wycieczki: 200 doi. USA,* 70000 rubli i 15000 
talonów.

—  2 D NI W  STAM BU LE. Z Wilna odjazd au­
tokarem w  każdy poniedziałek i środę, z. Mińska 
odlot samolotem. Cena wycieczki: 220 doi. US| 
14000 rubli i 2000 talonów.

Informacja telefonicznie: 
w  W ilnie: 26-11-24, ,26-13-94, ;
w Kownie: 20-29-17, 
w Alytusie: 5-25-62.

(Zam! 134114
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NIEDZIELA, 29 LISTOPADA 

LTV-JL

9.00 — Dziennik, 9.05 —  Me- 
noi 9-30 religijna.
10.00 — DI3 Hfiżych i małych. 
Ubu dok. 10.45 — Audycja muz.
11.05 — Nasza mowa. 11.35 — 
jeden świat. 12.20 —  Niedzielna 
muzyka. 12.45 — Rozmowy 
leńskie. 14.20 — Koncert życzeń.
15.20 — Zasieki. 15.40 — Oj- 
jjytna. 16.10 — Litwa i świat.
16.50 — Wieczór twórczości G. 
Balandyte. 17-25 — Wideospek- 
takl „Święta Zuzanna". Część 1.
Ig jo — Wiadomości. 18.20 ś 
wideospektakl „Święta Zuzanna".

2. 1945 — Dobranocka. 
2025 — Reklama. 20.30 — Pano­
r a . 21.00 -  TeleLIFE. 21.30 —
B. Kutavićius Trzy sonety A. 
Mickiewicza. 21.50 — Film anim.
22.00 — Mistrzostwa świata w 
piłce ręcznej knbiet. Litwa — Ja- 1 
ponia 23.00 — Podróż do Tune­
zji. 23.15 — Wiadomości wiecz.
23.30 -§ Postscriptum.

LTV-2

555 8.451 —. Program Os­
iadano. 8.45 — Koncert. 9.05 || gj 
Oefloto. 9.15 — Dobra nowina. 
930 _  24 kadry na sekundę. 
1020 — Rln* fab. USA „Nama­
wiane". 11.10 — Studio MT.
11.55 — Film fab. |fE-Street“ . 
<99-S — W świecie koszykówki.

Ostanklno

6.00 — Czas siły ducha. 7.00
-  Ciągnienie sportloto. 7.15 —— 
Film anim. 7.45 Twórczość na­
rodów świata. 8.15 —  Wczes­
nym rankiem. 13.30 — Film fab. 
itoni na-Wołcbonce". 14.00 — 
Dziennik. 14.15 — Program. 
1115 —, Dialog w eterze. 15.00
-  Klub podróżników. 16.00 —  
Panorama. 16.40 — Telelocja. 
1650 — Filir. W. Disneya. 17.45
-  Dziennik. 18.00 — Niedzielny 
program filmowy. 19.00 — Afisz 
filmowy. 19.25 — Film fab. ..Kar­
nawałowa przygoda". (USA, 1954).
21.00 — Wvniki. 21.45 - W e -  
fiend spoitowy. 22.00 — Prog­
ram religijny. 23.00 Dziennik. 
2320 — Program. 23.25 — Gwia­
zda poranna. £.25 — Film fab. 
.Lew Gurycz Siniczkin".

TV Rosji

7.00 —  Nowości. 7.20 -r- ■ W  
świecie sportu 7.50 — Film dok. 
8.40 — Folklor.' 9.10 — Sześć 
setnych. 930 — Film anim. 10.00
-  Aty-baiy. 10.30 — Krzyżów­
ka TV. Program rozrywkowy.
11.00 -  Notabene. 11.55 — Styl. 
1225 — Abecadło kariery. 12.40
-  Kwestia chłopska. 13.00 — 
Nowości. 13.2C — Nie wyrą­
biesz... 1335 — Studio „Wzrost". 
*125 — Niedziela na prowincji. 
Archangielsk. 15.10 <— Japoński 
film anim. 15.25 — pozner i Do- 
nahue. 15.55 — W  świecie zwie­
l i .  1655̂  — Proscenium. Reży- 
*«r A. Efros. 18.10 — Klub żół­
tej łodzi podwodnej. 18.45 — Co 
îeó święto. 18.55-— Reklama.

19.00 — Nowości. 19.20 —  -Ex- 
jwcentnim. 19.25 - -  Klasyka 
Hollywoodu. 21.00 —. Film dok. 
..Monstrum". „Życie , prywatne 
'ózela Stalina". 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Nowości. 22.25 —  
Karuzela sportowa. 22.30 -  
*non» programów grudnia. 22.50 
~~ Maraton taneczny.

WNIHDZIAŁEK, 30 LISTOPADA

LTV-1

9.00 _  Program. 9.05 —  
5Wtat. 9.25 — Film dok. 18.00 
~  WiadomofcL 18.15 —  Film 
” *■18.45 — Koncert. 19.25 —  

sportowe. 19.55 —  Nasz
20.00 —  Dobrano- 

2 *  20 25 -  Reklama. 20.30 —  
fjnoiua. 21.00 -  01... 02... 03. 
PIW ~  TetogieUa. 21.40 -
Cn/.. Zanussiego. Film fab.

23.15 — Wiado-

nei itJu? ^iata w piłce ręcz- 
. '*} kobiet Litwa—Bułgaria.

TV  Litwy Wschodniej

7.00 — Poranek tygodnia. Au­
dycja w jęz. białoruskim i uk­
raińskim. 18.00 —  I program 
TVP. 19.15 —  Moim celem do­
pomóc innym. 20.00 — I pro­
gram TVP. 21.05 — Oaza M.
21.30 -— Program muzyczny dla 
młodzieży. 22.10 —  Kino — mo­
ją miłością. Film fab. „Narze­
czona diabła".

Ostanklno

. 4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 -— Dziennik.
8.20 — Spójrz, posłuchaj... 8.40
— TV  film dok. „Marianna11.
9.30 — Film anim. 9.45 — Me­
lodie i rytmy Uzbekistanu. 10.10
—  Nowe pokolenie wybiera.
11.00 —  Dziennik. 11.20 — Pro­
gram rozryw. 14.00 — Dziennik.
14.25 —  Rozmaitości TV. 15.10
—  Notes. 15.15 Serial anim. 
„Pszczółka Maja". 16.05 — Kidi- 
widi. 16.20 —  TV  film dok.
16.30 — Studio „Polityka" przed­
stawia. 17.00 —  Dziennik. 17.25

_ —  Technodrom. '*17.35 —  Go­
dzina gwiazd, 18.15 -£*3 Przegląd 
piłkarski. 18.45 s  Opinia pub­
liczna. 19.45 —  Dobranocka.
20.00 —  Dziennik. 20.40 - ^ T V  
serial „Błahostki żyda" (9). 21.10 
r— A  jednak... 21.20 -^4 Opis ży­
cia. 21.35-—  Sytuacja. 22.00 — 
Zniekształcony eter. 22.15 —  
Spójrzcie, co wyszło... 22.35**-^ 
Eugenik. 2 2 . 5 0 Jawność.
23.20 ■—  Program wieczorny. 
Podczas przerwy — Dziennik.

TV  Rosji

7.00 | S  Wieści. 7.25 — Czas 
biznesmenów. 7.55 —  Serial dok. 
„Monstrum". Film 6 —  „Osta­
tnie imperium". 10.50 — Film 
fab. „Godzina zabójstw". 1235

Tinko. 12.40 — Sprawa chło­
pska. 13.00*—  Wieści. 15.00 — 
Dama atutowa. 15.30 —  Zwia­
stun grudniowych programów 
Rosyjskiej TV. 15.50 — Wieści.
16.05 — Rewia kaukaska. 16.50
— Panowie —  towarzysze. 17.05
—  Wyjaśnijmy sprawę. 17.20
—  - Poniedziałkowy kryminał. 
Film fab. „Cucaracza". 18.55 — , 
Reklama. 19.00 J9| Wieści. 19.20
— Reklama. 19.25 — Święto co 
dzień. JL9.35 - 9 t V  kanał „For­
tuna". 21.00 — Bez retuszu.
21.55 — Reklama. 22.00 —* W ie­
ści. Prognoza astrologiczna. 22.25
— Karuzela sportowa. 22.30 — 
Program „Ex". 22.45 —  T V  ka­
nał „Fortuna".

WTOREK, 1 GRUDNIA

LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 — 01... 
02... 03. 9.30 —  Telegiełda. 9.40
— Nasz język. 10.10 —  Droga.
18.00 —  ̂ Wiadomości. 18.15 /— 
Elektryczność i ciepło. 18.30 — 
Światowy dzień walki z AIDS.
19.00 — Polityka. 19.30 —  TV 
karuzela. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 |S Pa­
norama. 21.00 —  Wideofilm 
LTV „Władza". 22.45 — Prze­
ciwko wieczności. 23.00 — „Wa­
sze studio" przedstawia. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

LTV-2

20.35 — Film fab. USA. 21.25
—  Koncert. 21.35 — TV  film 
fab. „Sąsiedzi". 22.00 I— Aleja 
Laisves.

TV  Litwy Wschodniej

7.00—8.30 — Program inform.- 
rozrywkowy w języku polskim.

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
820 — TV serial „Józef Balsa- 
mo" (1). 9.20 —  Przegląd pił­
karski. 9.50 — Film anim. 10.30 
—- TV  serial „Błahostki życia" 
(9). 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
„Przygody Sheriocka Holmesa i 
doktora Watsona" (1). 12.25 — 
TV  krótkometrażowy film „Te­
legram". 12.25 —  TV  film fab. 
„Chrońcie kobiety" (1). 14.00 — 
Dziennik. 1425 — Wiadomości 
biznesu. 14.40 — Notes. 14.45 — 
Kąrty muzyki rosyjskiej. 15.15
—  Serial anim. „Pszczółka Ma­
ja". 16.05 — Nasz klub muzy­
czny. 16.50 — Ekspress praso­
wy. 17.00 —  Dziennik. J.7.25 — 
Studio „Polityka" przedstawia.

' 18.00 — TV  serial „Józef Balsa- 
njo" (1). 19.00 — Temat. 19.45
— Dobranocka. 20.00 — Dzien­
nik. 22.20 — TV  film dok. 23.00
— Dziennik. 23.25 — Trzecia 
symfonia A. Skriabina. 0.10££ 
T V  film fab. „Przygody Sherlo- 
cka Holmesa i doktora Watso­
na" (1).

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 
biznesmenów. 7.55 —  Bez re­
tuszu. 8.55 'H| Otwarcie V II Zja­
zdu deputowanych ludowych FR
11.00 —  Film fab. „Uliczka".
12.20 — Film anim. 12.35 —’ 
Tinko. 12.40 .— Sprawa chłop­
ska. 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Telegiełda. 15.30 — Studio 
„Wzrost". 16.00 —  Wieści. 16.15 
—- Wybieramy zgodę., 17.00 -r- 
Podziału nie będzie. 17.15 —

. Telemost Petersburg—Waszyn­
gton.- 17.30 —' Dziennik zjazdu.
17.45 — Program inform-rozr.
18.45 —  Święto co dzień. 18.55 
^  'Reklama. 19.00 '— Wieści.
19.20 — W  centrum wystawo­
wym. 19.25 ~z ł ,TV serial „San­
ta Barbara" (106). 20.15 — Mo­
hikanie. 20.55 — Sprawozdanie 
z obrad V II zjazdu deputowa­
nych ludowych FR. 21.55 
Reklama. 22.00 ^  Wieści. Pro­
gnoza astrologiczna. 22.25 —  
Karuzela sportowa. 22.30. —  
Sprawozdanie z V II zjazdu depu­
towanych ludowych FR. 23.35

■ Bądźmy uprzejmi.

ŚRODA, 2 GRUDNIA 

LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 — Stu­
dio sportowe. 9.35 — Pod wła­
snym dachem. 10.20 —  Gest
18.00 — . Wiadomości. 18.15H9| 
Folklor i my. 19.35 - — Fakt
19.55 — Nasz elementarz. 20.00
—  Dobranocka. 20.25 —  Rekla­
ma. 20.30 Panorama. 21.00
— Dysonanse. 21.30 — Melo­
dramat czechosłowacki „Cicha 
radość". 22.55 —  PUste'miejsce.
23.00 — Film anim. 23.15, — 
Wiadomości wieczorna, 23.30 — 
Mistrzostwa świata w  piłce rę­
cznej kobiet. Litwa—Czecho-Sło- 
wacja.'

LTV-2

19.05 —  Przegląd krajowy.
19.45 — Abecadło zdrowia.
20.00 — Dziennik (Ost). 20.35
— Zapoznajmy się jeszcze raz.
21.00 ^ T V  film fab. „E-street".
21.25 —  Koncert 21.35 -Ę? TV 
film fab. „Sąsiedzi". 22.00 — 
Aleja Laisves. 22.20 — Naj­
śmieszniejsi ludzie Ameryki
22.50 —■ Na mistrzostwach świa­
ta w piłce ręcznej kobiet

TV  Litwy Wschodniej

7.00—8.30 —  Wiadomości przy 
śniadaniu. Program inform.-roz- 
ryw. w języku rosyjskim.

Ostanklno

4.55 —̂  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — TV  serial „Józef Balsa- 
mo" (2). 9.20 —  Nasz klub mu­
zyczny. 10.00 — Filmy anim.

*10.30 TV  film dok. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — TV  film fab. 
„Przygody Sheriocka Holmesa i 
doktora Watsona" (2). 12.25 — 
TV krótkometrażowy film fab. 
„Zamknij oczy". 12.55 —  TV  
film fab. „Chrońcie kobiety" (2).
14.00 —  Dziennik. 14.25 — Roz­
maitości TV. 15.10 — Firma 
„Wybór". 15.15 — Serial anim. 
„Pszczółka Maja"'. 16.05 — Mó­
wiąc między nami. 16.50 — Eks­
press prasowy. 17.00 — Dzien­
nik. 17.25 — Międzypaństwo­
wy kanał Ostanklno. 18.00 —■ 
TV  serial „Józef Balsamo" (2).
23.00 — Dziennik. 0.10 — TV 
film fab. „Przygody Sheriocka 
Holmesa i doktora Watsona" (2).

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 720 —  Rekla­
ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — Film dok. 8.45 — Para­
lele. 9.00 — Bądźmy uprzejmi.
9.30 — W  wolnym czasie. 9.45
— Biały kruk. 11.00 —  Film 
fabT „Spadek profesora Doyle'a".
12.35 — Tińko. 12.40 — Sprawa 
chłopska. 13.00 —  Wieści. 15.00
—  Biznes: nowe nazwiska. 15.15 ■
—  Program dla przedszkolaków.
15.35 — Pierwsza połowa. 16.00
— Wieści. 16.05 — Daleki

Wschód. 16.50 —  Program reli­
gijny. 17.20 '— Dziennik zjazdu.
17.35 — Premiera TV serialu 
dok. „Śnieg — moim losem" (1).
18.45 — Święto co dzień. 18.55
— Reklama. 19.00.-— Wieści.
19.20 — Reklama. 19.25 — TV 
serial „Santa Barbara" (107).
20.15 —  Film anim. dla doro­
słych. 20.25 — Studio „Satyry- 
kon". 20.50 — Program „Ex".
21.00 — Sprawozdanie z obrad 
V II zjazdu deputowanych ludo­
wych FR. 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. Prognoza ast­
rologiczna. 22.25 - — ■ Karuzela 
sportowa. 22.30 Sprawozda­
nie z obrad V II zjazdu deputo­
wanych ludowych FR. /

CZWARTEK, 3 GRUDNIA

LTV-1

9.00 — Program. 9.05 —  Dla 
dzieci. 10.05 —  Ziemia rodzin­
na. 10.35 •?- Zdrowie. 18.00 1— 
Wiadomości. 18.15 —  Koncert.
18.30 ‘ \ Program sportowy. 
19100 —  TV  forum. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25. Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 -r- 
Francuska komedia film. „Nie­
dźwiedź i lalka". 22.25 ^  Od­
krycia i straty. 23.10 — --„Wasze 
studio" przedstawia. ( 23.25 —  
Wiadombści wieczorne.. 23.40 
—4 Mistrzostwa świata w piłce 
ręcznej kobiet. Litwa—Włochy.

L iy -2

20.35 — 'Piramida. 21.05 
Trybuna akatolicka. 21.35 —  TV 
gra „Tak. Nie". .22.25 — Aleja 
Laisves. 22.40 — Koncert 23.10
— Na mistrzostwach świata w 
piłce ręcznej kobiet

TV  Litwy Wschodniej

7.00—8.30 —  Program inform- 
rozr. dla małych i dużych.

Ostanklno

4.55 — Program. 5.00 —
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 I— TV  serial „Józef Balsa- 
mo" (3). 9.25 — Koncert 9.40
—  Filmy anim. 10.00 —, Talenty 
i wielbiciele. 11.00 — Dziennik.
11.20 —  TV  film fab. „Przygo­
dy Sheriocka Holmesa i doktora 
Watsona" (3). 12.25 — TV  film 
fab. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Rozmaitości TV. 15.10 — Notes.
15.15 — '‘ Serial anim. „Pszczół­
ka Maja". 16.05 —  Koncert
16.25 Na Międzynarodowy 
Dzień Inwalidów. 16.50 Eks­
press prasowy. 17.00 > —  Dzien­
nik. 17.20 —■. Do lat 16 i więcej.
18.00 — TV  serial „Józef Bal­
samo" (3). 19.05 —  .Literacka
nagroda. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 23.25' — Pro­
gram muz. 23.55 —  TV  film fab. 
„Przygody Sheriocka ęiolmesa i 
doktora Watsona" (3).

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 
biznesmenów. 7^5 —  TV serial 
dok. „Monstrum". Film 7 — .Ży­
cie osobiste J. Stalina". 8.55 — . 
W  wolnym czasie. 9.05 —” K-2 
przedstawia. 9.35 — Show gen­
tlemanów. 10.05 — Studio „No­
tabene". 11.00 — TV  serial 
„Santa 1 Barbara". (106— 107).
12.35 — Tinko. 12.40 — Sprawa 
chłopska. 13.00 — Wieści. 15.00

’ ; —  Now-how. 15.30 — Studio 
„Wzrost". 16.00 — Wieści. 16.15
— Zanikający gatunek. 17.00 — 
Reportaże K. Mażeiki z NATO.
17.30 — Dziennik zjazdu. 17.45 
—• Przedstawienie A. Galina 
„...sorry". 18.45 — Święto c o h
dzień. 18.55 —  Reklama. 19.00
—  Wieści. 19.20 — Reklama.
19.25 — TV serial „Santa Bar­
bara" (108). 20.15 - r -W  świecie 
sportu samochodowego i moto­
rowego. 12.45 — Wiadomości 
komercyjne. 20.55 — Sprawo­
zdanie z obrad VII zjazdu depu­
towanych ludowych FR. 21.55 —■ 
Reklama. 22.00 — Wieści. Pro­
gnoza astrologiczna. 22.25 — 
Karuzela sportowa. 22.30 — 
Sprawozdanie z obrad VII zja­
zdu deputowanych' ludowych FR.
23.35 — Balet petersburski.

PIĄTEK, 4 GRUDNIA
LTV-1

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Ziemia kłajpedzka. 9.50 — Film 
fab. „Spirala". 18.00 — Wiado­
mości. 18.15 — Film dok. 19.15

— Dni powszednie i święta. 
20.00 — ‘ Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 —  Wiadomości 
Opinie. 21.00 — Koncert 21.15
— Kryminał francuski „Mont- 
martre 125". 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — Film

TV Litwy Wschodniej

7.00—8.30 —  Program inform.- 
publ.-muz. „Dobry ranek".

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —-r, Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7 . 4 5 Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
8.20 — Do lat 16 i więcej. 9.00-
— Koncert 9.20 : Filmy anim.
9.40 — Klub podróżników. 10.30’

; '—  Ameryka . z M  Taratutą.
11.00 — Dziennik. 1120 — TV 
film fab. „Moja przyjaciółka".. 
12.35 — TV  film fab. „W  imię- 
protestu". 14.00 _ — Dziennik. 
14.25 — Brydż. 14.50 — Biznes. 
15.05 —  Notes. 15.10 —  TV  se­
rial „Pszczółka Maja". 16.00 — 
Koncert. 16.10^- Centrum. 16.50*
— Ekspress prasowy. 17.00 — 
Dziennik.' 1 7 . 2 5 Międzypań­
stwowy kanał Ostankino. 17.50
— Człowiek i prawo. 18.20 — 
Ameryka z M. Taiatutą. 18.50 
—- Pole cudów. 19.45 — Dobra­
nocka. 20.00 — Dziennik. 20.40
— Film fab. „Nieboszczyki do­
liny Mons". 12.10 — Biuro Poli­
tyczne/ 22.05 —• Program muz. 
22.45 — Człowiek tygodnia.
24.00 "— Gwiaździsty deszcz. 
Podczas przerwy — Dziennik.

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 720 ^  Rekla­
ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
8.00 — XX  wiek w kadrze i 
poza kadrem. 9.00 —  Złota os­
troga. 9.30 —  Encyklopedia ro­
syjska. 10.30 —  Temat z waria­
cjami. 11.00 — TV  serial „San­
ta Barbara" (108). ll!50 — W  
wolnym czasie. 12.05 — Repor­
taże K. Mażeiki z NATO. 12.35

" —  Tinko. 12.40 — Sprawa dfiło= 
pska. 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Telegiełda. 15.30 — Studio
„Wzrost". 16.00 — Wieści. 16.15
— Mimo to wierzę. 16.45 —* 
Trust-M. 17.00 — Źródła. 17.30
—  Dziennik zjazdu. 17.45 — ' 
Film fab. „W. Disneya „Hips — 
pies wojenny" . (1). 18.45 — .
Święto co dzień. 18.55 — Rekla­
ma. 19.00 — Wieści. .1^20 — 

-Reklama. 19.25 - Film fab.
„Skłamawszy raz’’. 21.00 — 
Sprawozdanie z obrad VH zja­
zdu deputowanych ludowych FR.
21.55 —  Reklama. 22.00 — Wie­
ści. Prognoza astrologiczna. 22.25
— Karuzela sportowa. 22.30 — 
Sprawozdanie z obrad VII zja­
zdu deputowanych ludowych 
FR.

SOBOTA, 5 GRUDNIA 

LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 — Ziemia kłaj­
pedzka. 10.50 — Słowo chrześci­
janina. 11.00 — Zgoda. 12.00 — 
Program białoruski. 12.20 — 
Zdrowie. 12.50 1— Wojsko Lite­
wskie. 13.20 — Film dok. 14.05
— Film fab. dla dzieci. „Poszu­
kuje się Sabiny". 15.10 — Z 
działalności Fundacji Litewskiej. 
15.35 — Wideospektakl. 16.40
— Mistrzostwa świata- w piłce 
ręcznej kobiet 17.15 —  Słowo > 
wiary. 17.50 ■— Wiadomości. 
18.00 — Sala baletowa. 18.25 ^ -  
Mistrzostwa świata w piłce rę­
cznej kobiet 19.00 — Koncert. 
19.20 — Dla uczczenia ■ pamięci 
M. i G. Karków. 20.00 — Do­
branocka. 20.25 —  Reklama;.. 
20.30 — Panorama. 21.00 — Pod 
własnym dachem. 21.45 — Dla> 
uczczenia pamięci M. i G. Kar­
ków. 22.45 — Końcowy koncert 
międzynarodowego festiwalu 
„Vilnius-92". Podczas przerwy
o 23.15 — Wiadomości wie: 
czome.

LTV-2-

8.55 — Przegląd krajowy.
10.00 — Piramida. 10.30 — Film 
fab. USA 11.20 —-. Program 
eksperymentalny „Autograf".
11.40 — TV film fab. „Sąsiedzi",
12.05. — Najśmieszniejsi ludzie 
Ameryki. 12.30 — Kalendarz.
12.45 — Cudzego bólu nie by-



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ” -28 listopada 1992 r.

Rocznice tygodnia
O  30 listopada 1667 r. uro­

dził się Jonathan Swift (am. 
1745), pisarz i publicysta angie­
lski, wybitny przedstawiciel oś­
wiecenia.

0  Przed 80 laty, 30 listopada 
1912 r. urodził się VIadas Me­
tys (zm. 1982), litewski inżynier 
architekt.

0  1 grudnia 1867 r. urodził 
się Ignacy Mościcki (zm. 1946), 
chemik technolog, w latach
‘1926—39 prezydent RP.

0  Przed 200 laty, 1 grudnia 
1792 r. urodził się Nikołaj Ło- 
baczewskl (zm. 1856), matema­
tyk rosyjski, współtwórca geo­
metrii nieeuklidesowej, zwanej 
obecnie geometrią Łobaczewskie.

0  1 grudnia Światowy
Dzień Walki z AIDS.

0  Przed 50 laty, 2 grudnia 
1942 r. pod Chicago uruchomio­
ny został pierwszy reaktor Ją­
drowy, wytwarzający materiał 
rozszczepialny — pluton.

0  2 grudnia 1872 r. zmarł 
Wincenty Pol (ur. 1807), polski 
poeta, prozaik, geograf, uczest­
nik Powstania Listopadowego.

0  Przed 135 laty, 3 grudnia 
1857 r. urodził się Joseph Con­
rad (właść. Teodor Józef Kon. 
rad Korzeniowski, zm. 1924), pi­
sarz angielski pochodzenia pol­

skiego.
0  4 grudnia 1907 r. urodził 

się Ksawery Pruszyński (zm. 
1950), polski prozaik, publicy­
sta, dyplomata.

0  Przed 70 laty, 4 grudnia 
1922 r. urodził się Gerard Phi- 
lipę (zm. 1959), francuski aktor 
teatralny i fttmowy,

0  5 grudnia 1867 r. w Zuło- 
wle na Wileńszczyźnie urodził 
się Józef Klemens Piłsudski
(zm. 1935). polityk, mąż stanu, 
■naczelnik państwa 1919—22,.
Marszałek Polski, Komendant I 
Brygady Legionów.

0  Przed 190 laty, 6 grudnia 
1802 r. urodził się Adam Ferdy­
nand Adamowicz (zm. 1881), le­
karz medycyny i weterynarii, 
profesor Akademii Medyko - Chi­
rurgicznej w Wilnie, pionier 
weterynarii polskiej, autor pod­
ręczników.

0  6 grudnia 1842 r. zmarł 
Józef Frank .(w. 1771), profesor 
terapii i kliniki lekarskiej na 
Uniwersytecie Wileńskim (posta­
wił ją na poziomie europejskim), 
współzałożyciel Wileńskiego To­
warzystwa Lekarskiego.

0  6 grudnia 1857 r. urodził 
się Ludwik Heryng (zm. 1923), 
kierownik chóru wileńskiego te­
atru „Lutnia", kompozytor, or­
ganista.

1 2 3 4  5 6 7 8 9 10 1 1 1 2 1 3 1 4  15■

PRENUMERUJCIE
VIIQ1Pr wiiftft&ri^

,»»

ROZRYWKI
UMYSŁOWE K r z y ż ó w k a

POZIOMO: A  — sproszkowa­
ny tytoń * stan w USA, C •*— 
zrzeczenie się tronu, D — stare 
podanie, baśń, E — kryty po­
jazd kumy do przewożenia lu­
dzi i poczty, F — dokumenty 
urzędowe, G — zabieg leczni­
czy * opryszek, zbój, I  — pań­
stwo w Azji * imię męskie, K
— ptak z rzędu brodzących, L
— znajoma osoba, M — osz­
klona skrzynia dla roślin, N  — 
prenumerata, P — miasto w Su­
danie * brat Polluksa.

PIONOWO: l  — rybi tłuszcz 
* pogorzelisko, 3 — jedna z re-

Telew izja Polska

ligii * port w  Szwecji, 4 — ro­
dzina ptaków z rzędu mew, 5 
— wgłębienie w  pokładzie ja­
chtu * rodzaj luźnego żakietu, 
7 — np. Atlantyk * płaski drąg 
metalowy, 0  — wypadek na szo­
sie * podniosły styl mówienia, 
1 1  — punkt widzenia, przejaw 
* stanowisko, zajęcie dające do­
chód, 1 2  — schronienie, miejsce 
bezpiecznego pobytu, 13 — drze­
wo liściaste * część składowa, 

' 15 —  zlelonawonlebieskl yam M  
szlachetny * nadaje kierunek 
statkowi.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 21 LISTOPADA 

Poziomo: troć, mankiet, ra. Pionowo: torbacz, mars, ade- 
dio, szaruga. Asnyk, „Anabaza", nina, ordynek, ryps, Osborae,
zakole, Cerber, lirnik, oberek, Nysa, neurolog, antaba,

maren go, samum, riposta, krata.
bosak, minuta, 
komża.

rampa, strata,

NIEDZIELA, 29 LISTOPADA

9.45 — Polskie ZOO. 10.00 — 
„Zamek Eureki"  —  serial prod. 
USA. 10.25 —  Teleranek. 10.50
—  „Dzieci z ulicy Degrassi" —  
serial prod. kanadyjskiej. 11.15
— Język angielski dla cfcdeci. 
11.25 —  „Japonia” (5) —  serial 
dok. prod. ang. 12.25 —  „Mo­
rze” — magazyn. 12.45 —  Ty­
dzień — magazyn rolniczy.
13.30 — Koncert życzeń. 14.00
—  Teatr dla dżieci: „Bajki” 
Jeahna de la Fontadne^a. 14.40
— Z kamerą wśród zwierząt. 
14.55 — W  starym kinie: „Pro­
fesor w kabarecie” —  komedia 
prod. USA. 16.30 [jr - Sto pytań... 
17.15 — Country Ameryka (7). 
18.00 — Teleexpress. 18.20 —  
„Dynastia" —  serial prod. USA.
19.20 —  7 dni —  świat. 19.50 — 
Objazdowa telewizja Pirackie 
Ucho (3). 20.00 — Wieczorynka. -
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
„Panny i wdowy” (4) —  serial 
TP. 22.05 —  Program Jerzego 
Gruzy. 22.50 Sportowa nie­
dziela. 23.35 —  Wokół wielkiej 
sceny. 0.05 —  „Szalony Pio­
truś” — dramat psycholog Łczno- 
obyczajowy prod. franc.’

PONIEDZIAŁEK, 30 LISTOPADA

11.00 —  „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 12.00 —  Szkoła dla 
rodziców. 12.10 —  Dzieci to lu­
bią — ■ przepisy kulinarne. 12.30
—  En voque. - 13.00 —  Wiado­
mości. 13.10 — Program dnia. 
13.15— 17.00 Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 — LUZ f_rr~ pro­
gram nastolatków. 18.00 —  Te- 
leexpress. 18.20 —  „A lf" —  se­
rial prod. USA. 18.50 —  Tele- 

• radio-video. 19.10 —  Magazynio
—  program satyryczny. 19.20 — , 
„Bułgaria-92" —> reportaż. 19.45

Raport o zagrożeniach. 20.00 
Wieczorynka. 20.30 —  W ia­

domości. 21.05 —  Antena. 21\30
— Teatr telewizji —  Artur Ellis: 
„Policja". 23.05 — Wiadomości.
23.20 — „Pogranicze w  ogniu" 
(14) —  serial TP. 0.20 — Kon­
cert poświęcony pamięci An­
drzeja Waligórskiego.

WTOREK, 1 GRUDNIA

11.00 — „Pogranicze w og­
niu” —  serial TP. 12.00 Gieł­
da pracy — giełda szans. 12.20
— Przyjemne z pożytecznym.

‘ 12.40 — Gotowanie na ekranie
—  magazyn kulinarny. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia. 13.15— 17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 — Dla dzie­
ci:- „T ik -Tak ”. 17.50 — Język 
angielski dla dzieci. 18.00 —
Teleexpress. 18.20 —  „Królik
Bugs” — serial prod. USA. 18.50
—  „Murphy Brown" —  serial 
prod. USA. 19.15 —  Odolańska 
10 —  magazyn historyczny. 
19.45s.—  Wojskowy program do- 
kumentalny. 20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości 
20.55 —  7 minut dla ministra 
pracy. 21.10 — .Arcydzieła sztu­
ki filmowej: „Siedmiu samura­
jów" — dramat hist. prod. ja­
pońskiej. 0.30 —  Wiadomości. 
0.50 —  Powrót bardów: Grze- 1
gorz Tumau.

ŚRODA, 2 GRUDNIA

11.00 —  „Początek długiej je­
sieni" — film fab. prod. cze­
chosłowackiej . 12.30 —  Nauka 
społeczna kościoła. 13.00 —
Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia. 13.15— 17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 ■— Dla mło­
dych widzów: Sami o sobie.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
„Na wariackich papierach” (9)
—  serial prod. USA. 19.15' — 
Klinika zdrowego człowieka. 
19.40 —  Laboratorium. 20.00 4-■ 
Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21.10 —  Studio sport' 
23.05 — Polska w parlamencie.
23.30 —  Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowej. 23.45 —  W ia­
domości. 0.05 —  „Królowa Bo­
na" (5) —  serial TP.

CZWARTEK, 3 GRUDNIA

Ł1.00 —  „Kojak" (4) ■— serial 
prod. USA. 11.55 —  Reportaż
12.30 —  Żołnierz nieznany. 13.00

Wiadomości. 13.10 — Pro­
gram dnia. 13.15— 17.00 —  Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
młodych widzów: „Kwant".
18.00 — Teleexpress. 18.20 —- 
„Dzień za dniem” (5) —  serial 
obyczajowy prod. USA. 19.10 — 
Magazyn katolicki. 19.40 —  -
Program satyryczny. 20.00 —  
Tęczowy mini-box. 20.10 —  •
Wieczorynka. 20.30 —  Wiado-
ści. 21.10 r-r „Kojak" Ta) —  se- 
rial prod. USA. 22.05 —  Tylko 
w  „Jedynce". 23.05 Repor­
taż. 23.20 — Peregrynacje pier­

wszego jeźdźca — «, 
Daukszewicz. 23.45 1̂. , 
mości. 0.05 — „Wódko 
żyć...". 0.40 —■ Języki?! 
początkujących.

PIĄTEK, 4 GRUDN^ I

11.00 — „Gry wojowi 
film fab. prod. USAT M ,L
Wiadomości. 13,10 _
dnia. 13.15— 17.00 J  |gg| 
edukacyjna. 17.05 —.

KTO URODZIŁ SIĘ 
28 LISTOPADA

Przez życie fruną jak motylki 
Wyróżniają się radosnym usposo­
bieniem i  lekkością iście mło­
dzieńczą. Mają dużo energii ży­
ciowej. Ich entuzjazm udziela 
się innym. Na co dzień są natu­
ralni, życzliwi i' uprzejmi. W  
swoich przekonaniach daleko im 
do stałości. Owa zmienność, jak 
również nielojalność, to zasad­
nicze wady.

KTO URODZIŁ SIĘ 
20 LISTOPADA

To osoby o bardzo sympaty­
cznym sposobie bycia. Są zaz­
wyczaj pogodni, towarzyscy i - 
uczuciowi. Umysł mają aktyw­
ny, potrafią znakomicie analizo-

Ekrany
15,

VILNIUS — „Kup — sprzedaj 
(USA, komedia) o 11, 13,
\7, 19, 20.50,

AUSRA —• „Długa rozłąka' 
(2 serie, Indie) o 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30. V - - -

LAZDYNAI — „Ślepa kobieta 
z mieczem'* (Japonia) —  28, 
29.XI -o  I Z  14, 16, 18. „M i­
randa" (Włochy, dla dorosłych) 
28, 29JCI — o 20.

DRAUGYSTE — „Dlaczego jat" 
(USA, komedia) — i o 14, 16, 
19.40. „3:15“ (USA) o 17.50.

PER GALE — „Wielki zamach 
na amerykańskie dziewczęta" 
(USA, komedia): ■— o 14, 16, 18, 
20. 29.XI — „Dzikie łabędzie" 
(anim.) o 12 .

AID AS. 28, 29 .XI — „M i­
łość zwycięża" (2 serie, Indie) 
o 16, 18.40.

wać różne sprawy i‘ wyciągać 
właściwe wnioski. Nie lubią je­
dnak w życiu przemęczać się. 
Cenią sobie wygodny tryb ży­
cia, a nawet lenistwo. Bywają 
zbyt łatwowierni, czasem wprost 
naiwni.

KTO URODZIŁ SIĘ 
30 LISTOPADA

Mają twórczy umysł. • Są zwy­
kle ruchliwi, obrotni i operaty­
wni. Do ludzi podchodzą szcze­
rze -ir ufnie. Wierzą we własne 
zdolności. Potrafią być niezwy­
kle serdeczni i życzliwi. Nawet 
drobne sukcesy lub czyjeś ge­
sty wywołują u nich entuzjazm. 
W  stosunku do otoczenia bywa­
ją nieostrożni i nieraz padają te. 
go ofiarą. Niebezpieczny jest u 
nich zbytni pociąg do przyjem­
ności i duża niefrasobliwość.

d : Ciuchcia. 17.50 —~ 
gielski dla dzieci. 18.0Q^|B 
leexpress. 18.20 — T r w jB  
wilizacji zachodniej (13^.J
— serial dok. prod. -jang; u ®
— Prawo i  bezprawie, 
„Flamenco”. 20.00 —- y k ®

20.30 -
2 1 .1 0  —  „Gry wojenne*] 
fab. prod. USA. 22.05 V  
gram publicystyczny! 23.45B  
Wiadomości. 0.05 — I jL  ®
Hollywoodu 1 (4) — serial j B  
0*55 „Koncert Jessie Noi&B
1.50 —  „Siódemka1̂  w

SOBOTA, 5 GRUDNIA I

10.00 —  Wiadomości. 1045 m  
„Ziarno". 10.135 —
11.50 — " Język angielski 9  
dzieci. 12.00 ~  60/90 — nJJ

rettjlzyn. 12.30 — Sobotnią  
vous. 13.00
13.10 —  Program dnia. lsilT®; 
Odyseja zwierzęca" (6) iL seB| 
przyrodniczy prod. USA Uj^B
— Walt Disney przedsta^H
15.20 — Telewizyjnyj Teatr BoS
maitości —  Francis Ebejen 
dżina Słońca". 16.05 — 
proszenie do teatru TV -■ 
„Ślub" Gombrowicza, 16.15 - H  
Sobotnie rendez-vous.fl7.30 -H : 
„W  życiu jak w teatrze y l l^ B  
— v Teleexpress. 18.20\J— 
mek na prerii" (22) — 
prod. USA. 19.15 —- Bonjâ H 
la France —  teleturniej. 191®:
— „Pegaz". 20.00 — Małe n H  
domości DD. 20.10 — Wiea^K 
rynka. 20.30 —  Wiadomosrî B
21.00 — Polskie ŹOO. 2 1 J - I  
„Pokerzystka Alicja" — film U H  
prod. USA. 23.10 —J  Karier® 
bąriery. 23.55 ĄM Wiadbmo&H 
0.Ó5 v—  Sportowa sobota. JQi3Q - B

. „Dzika namiętność" film 
prod. USA. 2.20 ^#f|§gna® 
rozrywkowy.

NIEDZIELA, 6 GRUDNIA ■

9.45 —  Polskie ZOOl 10.00 - B  
Teleranek. 11.15 —| Język * ®  
gielski dla dzieci. LI.25 — 
nanza" —  film prod. j ^ B
12.10 —  „Koń, który mW 
12.35 — Kinoteka polska 12̂

Tydzień — magazyn 
czy. 13.30 — Koncert | iy®*|
14.00 —  Z kamerą wśród *** | 
rząt. 14.15 —r Tęczowy muśt] 
bor. 15.00 — „Gremlińy to& 
biają" — film prod. USA. 1&*
— Pieprz i wanilia. 17.15 
Bajeczna 7. 17.55 — TeleezpK* 
i 8.05 ̂ - . Spotkanie z
18.30 — Show z gwiazdą. ̂  I
—  „Dynastia" — \serial P^ l 
USA., 20.05 - r  WieczoryB^I
20.30 Wiadomości .21.1® ' I  
„Panny i  wdowy" (5 —. ost) | 
serial TP. 22.05 —S: „Serce * 
serce" — koncert Pladdo D* 
mlngo. 0.10 — „Isaura" — W  
prod. brazylijskiej.
„Stawka większa niż żyd® 
film prod. polskiej. 1*  ̂
„Swiety” — film prod. ang* j

Dyżurni wydania:

Henryk MAŻUL, 
Władysław PODMOSTKa 
Teresa ŻARK,
Teresa STRUMIŁO • 
Marian BOGDZIUN. 4

K U R IE R
Wileński

i#źfi^mlk społeczno-polityczny 
pfe&y Najwyższe) i Rządu Re* 
[publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 20id, Uetu- 
vos Respubllka, Vtlnlus, 
Laisyós pr. BO.

Kod <7218 
Cena 4 talony.

W  Polsce — 000 zL 
Żarn. 4165

Nr rejestracji— $22. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwa „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-70-01, zastępcy redaktora — 
42-70-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-70-40.

Działy: państwa i samorządu terenowego —• 42-78-03, ekono­
miczny —  42-70-54, etyki, rodziny i prawą —  42-70-04, prawnik 

42-75-70, szkolnictwa ! Młodzieży —  42-79-73, 42-00-00, żyda 
politycznego —  42-70-01, żyda wal — 42-70-00, 42-70-00, stołe­
czny oraz aktuałnośd — 42-70-77, handlu, usług I komunikacji
— 42-70-50, literatury i sztuki —  42*70-00, fetłetontw i sportu
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Usługi XERO — powielanie 
nych dokumentów — pr. Lalsrśf 
11 piętro, pokój 1102. Czynne ad 0 
do 17.00 w dniach pracy, teł. 4 2 ^ v

Biuro ogłoszeń i reklamy — p r .^  
stOs 00, 11 piętro, pokój nr 1114 ^  
lefon — 42-00-03.


